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Frarscjai Polska 
muszo popierać wzajemnie nowe granice z Niemcami

Oświadczenie Louis Samanta przedstawicielowi API
Warszawa (API). Louis Saillant generalny 

sekretarz światowej federacji pracy, która jak 
wiadomo liczy 70 mil’' członków' i reprezentuje 
56 narodów, udzielił przedstawicielowi Agencji 
Prasowo-Informacyjnej API następującego wy­
wiadu:

Jakie są zadania i możliwości związków za­
wodowych Irancur.kich w chwili obecnej?

Rewizja traktatu w sprawie nardaneli
ZSRR proponuje wspólną obronę cieśniny z Turcją

Lon dyn (PAP). Jak donosi agencja Reatera, 
rzecznik brytyjskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych oświadczył, że rząd ra-dziecki poinfor­
mował Wielką Brytanię, iż pragnie dokonania re­
wizji traktatu z roku 1936, zawartego w Mon- 
treux, regulującego sprawę cieśnin. Zapowiedź 
ta nastąpiła po pogłoskach niepotwierdzonych, ja­
koby w ciągu uh. tygodnia rząd turecki został po­
informowany przez Zw. Radziecki, że pragnie ro­
kowań w sprawie zmiany warunków tego traktatu.

Triestowi należy się... Jugosławia
W 1933 r. wojna pomiędzy Włochami i Ju­

gosławią wisiała na włosku. W jednej z miej­
scowości na wybrzeżu dalmatyńskim młodzież 
jugosłowiańska zniszczyła herb <veiisćji: 
Lwy. Faszyści włoscy wypadek ten postano­
wili wyzyskać dla zagarnięcia całego wybrze­
ża jako dziedzictwa republiki weneckiej. Kon­
flikt chwilowo zażegnano, ale zanim zdążyły 
wybuchnąć nowe rozruchy, Hitler doszedł^do 
władzy i rzucił hasło: „Anschluss Austrii!" 
Pamiętamy to wszyscy. Mussolini przerzucił 
40-tysięczny zmotoryzowany korpus w ciągu 
jednej nocy na przełęcz Brenneru. Wówczas 
jeszcze Mussolini wołał mieć za sąsiada 6-mi- 
lionową Austrię niż 57-mi!ionowy naród 
niemiecki. Hitler się cofnął. Wojna wlosko- 
jugosłowiańska została zażegnana. Ale aspi­
racje do Dalmacji rozbudzone przez faszyzm 
— pozostały.

Triest był pierwszą zdobyczą wojenną 
V łoch, punktem wypadowym na Dalmację. 
Przed pierwszą wojną światową w miastach 
włoskich popularne były plakaty, które wy­
obrażały żołnierza włoskiego w rowie strze­
leckim z bagnetem, którego cień padał na... 
Triest. Później po wojnie ogłoszone doku­
menty mówiły, że plakaty inspirowane były 
przez Anglię, chcącą nakłonić Włochy do 
udziału w szeregach koalicji przeciwko Au- 
stro-Węgrom i Niemcom i przyrzekającą Wik­
torowi Emanuelowi • III nie tylko Istrię z 
Triestęm i Połą, lecz całą Dalmację Niedo­
trzymanie umowy co do Dalmacji stało się 
jednym z powodów rozgoryczenia narodu 
włoskiego i przerzucenia się Włoch Mussoli- 
niego na stronę Niemiec.

Włochy, angażując się w drugiej wojnie 
światowej po stronie Niemiec, straciły obec­
nie prawa moralne do Triestu a historyczne są 
bardzo nikłe. Dla Włoch Triest jest raczej 
zagadnieniem ambicji narodowej, nie zaś kwe­
stią ekonomiczną. Dla Triestu natomiast przy­
należność do Włoch — to powolna agonia. 
Stwierdził to już po pierwszej wojnie świa­
towej głośny dziennikarz amerykański 

‘Knickerbocker, który w podróży po Europie 
po bytności w Trieście w 1934 rotku w książce 
pt. „The Boiling Point" napisał: „W ostatnim 
roku port w Trieście, największy port morza 
Adriatyckiego wykazał tylko 3 mil. ton obro­
tu towarów, gdy w 1913 r. w czasie, gdy 
Triest należał do Austro-Węgier obroty wy­
nosiły 6 mil. ton. W 1932 r. na każde 100 tys. 
ludności Triestu przypadało 40 samobójstw, 
gdy z miast włoskich przodującej w statysty­
ce samobójstw Bolonii na 100 tys miesz­
kańców było tylko 19 wypadków.

Taki sam los spotkał pod panowaniem wło­

Francuska generalna federacja pracy liczy w 
chwil: obecnej ponad 6 mil. członków, co daje 
jej prawa, lecz również nakłada' obowiązki i 
obarcza wielką odpowiedzialnością. Jak więk­
szość krajów, okupowanych przez Niemcy hitle­
rowskie, również i Francja stanęła przed zaga­
dnieniem odbudowy ekonomicznej f społecznej. 
Plan reformy rolnej posunął się już znacznie

W Londynie twierdzą, że rząd radziecki złożył 
wnioski zasadniczej zmiany konwencji na ręce 
wszystkich sygnatarinszów 9 sierpnia, to jest na 
3 miesiące przed wygaśnięciem Ii-go okresu 5-le- 
tniego, po wejściu w życie konwencji. Jak sądzą, 
następnym krokiem będzie zwołanie konferencji 
sygnatariuszy konwencji, ewentualnie z włącze­
niem Stanów Zjednoczonych, a wyłączeniem Ja­
ponii. Konwencja w Montreux została podpisana 
w "roku 1936 przez następujące państwa: Buł-

skim Fiumę, teatralnie „zdobytą" dla Włoch 
przez d‘Anunnzia. Piszący te słowa tuż przed 
wojną obserwował w Fiumie jeszcze większe 
pustki w porcie! niż w Trieście. Natomiast 
Suszak jugosłowiański oddzielony od Fiume 
małą rzeczką Fiumarą tętnił życiem. — Ale 
ludności Istrii nikt się nie pyta, gdzie chce 
należeć, nikt nie przeprowadza plebiscytu. Z 
czterech projektów Wielkiej Czwórki na kon­
ferencji paryskiej żaden nie odwołuje się do 
zdania mieszkańców tej górzystej krainy.
Bieg historii Istrii chciał, że leżąc na pogra­
niczu świata słowiańskiego i romańskiego nie 
miała narodowej ciągłości historycznej. Trie- 
steńczyk zapytany o narodowość za czasów 
austro-węgierskich odpowiadał, że jest Frjul- 
czykiem. Nazwa ta pochodzi od miasta rzym­
skiego Forum Julii. Stąd ze względu na dłuż­
szą przynależność do Wenecji kraj ten zwany 
bywa Wenecją Julijską po włosku, a Krainą 
Julijską po słoweńsku.

Walka o Triest nie rozgrywa się więc w 
płaszczyźnie troski o dobro tego miasta i jego 
mieszkańców, lecz ma podłoże ściśle poli­
tyczne — gry o wrota bałkańskie. Niektórym
politykom anglosaskim marzy się Triest jako 5 Turcja . Związek Radziecki 
Dakar lub P. lermo, w których to portach 
wciąż „goszczą" silne jednostki floty angiel­
skiej i amerykańskiej. Dla Jugosłowian Triest 
byłby naturalnym portem eksportowym — 
naszą Gdynią. Ale granice budują druty kol­
czaste i karabiny maszynowe, a nie potrzeby 
gospodarcze.

Oddanie ^Włochom Triestu dla zaspokoje­
nia ich 'planów imperialistycznych pociągnęło 
za sobą klęskę gospodarczą miasta i jego 
ckołic. Emigracja ludności, kierująca się po­
czątkowo do Jugosławii, a następnie do Ame­
ryki Połudn. i do innych krajów przybrała 
kolosalne rozmiary. Jak wykazuje memoriał 
rządu jugosłowiańskiego do rządów Wielkiej 
Czwórki, liczba emigrantów wynosi 90 000, 
co stanowi około 15% ludności jugosłowiań­
skiej. Włosi pobierali emigrację, gdyż przy­
czyni iła się ona do spadku liczby Jugosło­
wian. Proces rozkładowy struktury go­
spodarczej Krainy Julijskiej trwał aż do wy­
buchu wojny, gdyż Triest może egzystować 
tylko wtedy, gdy jest związany terytorialnie 
i politycznie ze swoim zapleczem, dla którego 
został stworzony.

A zapleczem tym jest w pierwszym rzędzie 
Jugosławia a dalej Austria, Węgry i Czecho­
słowacja tj. kraje dawnej monarchii austro- 
węgierskiej, dla których Jugosławia jest na­
turalną drogą tranzytową. Dlatego Triestowi 
należy się Jugosławia.

H. Barański

naprzód, ale pozostało jednak jeszcze wiele do 
zrobienia. Francuska generalna federacja pracy 
zajmuje się tym gorliwie. Na jej zaproszenie 
i wniosek od 5 do 25 lipca odbyła się wielka 
narodowa konferencja gospodarcza pod patro­
natem rządu francuskiego. Od 1 lipca wszedł w; 
życie ogólny plan ubezpieczeń wzajemnych za­
pewniający ubezpieczenia społeczne dla całego

garię, Francję, Wielką Brytanię, Grecję, Japonię, 
Rumunię,-Turcję, Związek Radziecki i Jugo­
sławię.

Posiedzenie gabinetu tureckiego
Londyn (PAP). Agęncja Reutera donosi, że 

gabinet turecki rozpatrywał już projekt odpo­
wiedzi na notę radziecką, domagającą się rewizji 
konwencji w Mont.reux. Stosownie do otrzyma­
nych wiadomości, Związek Radziecki domaga się 
nie tylko rewizji konwencji w sprawie cieśnin, 
ale żąda udziału i kontroli i obrony Dardaneli 
na "równi z Turcją. Gabinet turecki zebrał się w 
dniu wczorajszym obradując do późnej nocy.

Oczekuje się rychłego opublikowania pełne) 
treści noty radzieckiej oraz odpowiedzi tureckiej.

Według ostatnich wiadomości — podajć 
agencja Reutera — Związek Radziecki w nocie 
swej skierowanej do Turcji w sprawie rewizji 
konwencji w Montre«ux wyraził życzenie, aby 
stanowienie nowego kierownictwa cieśnin, któ- 

rfr by sprawowało kontrolę źeghigi/między Mo 
rzem Śródziemnym i Morzem Czarnym, było roz­
patrywane i dyskutowane tylko przez państwa 
posiadające wybrzeże Morza Czarnego, a miano­
wicie Związek Radziecki, Rumunię, Bułgarię 
i Turcję.

Tekst noty radzieckiej
Moskwa (obsł. wł.). Tekst sowieckiej noty 

wystosowanej do rządu tureckiego na temat re­
wizji konwencji Montrepx został podany do wia­
domości przez radio moskiewskie. Tekst ujawnia, 
że Rosja proponuje wspólną obronę Dardaneli.' 
W myśl konwencji podpisanej w roku 1936 w 
Montreux, obrona Cieśniny Dardanelskiej była 
sprawą wyłącznie turecką. Rząd sowiecki propo­
nuje statut oparty na następujących zasadach:

1. Cieśnina musi być zawsze otwarta dla że
glugi handlowej wszystkich krajów. j

2. Cieśnina musi być otwarta dlawokrętów wc 
jennych wszystkich mocarstw czarnomorskich.

3. Z wyjątkiem pewnych wypadków cieśnina 
ma być zamknięta dla okrętów wojennych innych 
państw (w tym miejscu nota nie podaje żadnych 
projektów*wyłączonych od tych zasad).

4. Sprawa ustalenia statutu. Cieśnina jako je­
dyna droga wiodąca’na Morze Czarne musi pozo 
stać pod kompetencjami Turcji oraz innych mo-

jako państwa 
najbardziej zainteresowane zorganizują ze wspól­
nych zasobów obronę Dardaneli, celem niedopu­
szczenia innych państw do wykorzystania ich dla 
celów wrogich w stosunku do państw czarno 
morskich.

Stanowisko Wielkiej Brytanii
Londyn (API). Wielka Brytania popiera pro 

jekt zwołania konferencji międzynarodowej dla 
rewizji statutu rządzącego cieśninami. Rząd bry­
tyjski przesiał rządowi tureckiemu wyciąg z no 
ty, w której przedstawia angielski punkt widzę 
nia w kwestii dardanelskiej, przy’czym zastrzega 
sobie prawo szczegółowego wyłożenia swej 
opinii w czasie konferencji’ zwołanej dla rewizji 
konwencji w Mont.reux. Zgodnie z układem pocz­
damskim za podstawę do dyskusji posłużą noty 
radziecka, Stanów Zjednoczonych i brytyjska.

Echa zatargu angielsko-perskiego
Nowy Jork (API). Ambasador Iranu w Sta­

nach Zjednoczonych, Hussein Ala Pasza oświad­
czy! wczoraj w Waszyngtonie, że Iran może sta­
nąć wobec konieczności przedstawienia obecnego 
zatargu z Anglią,, wynikłego z przesłania wojsk 
angielskich do Basry — Radzie Bezpieczeństwa 
ONZ.

polski protestuj®
przeciwko korpusowi pousoosiSozoniu

Londyn (PAP). Dyplomatyczny kore­
spondent Reutera donosi z Londynu, że 
rzecznik brytyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych potwierdził wiadomość o 
wręczeniu noty protestacyjnej Polski amba­

świata pracy. Plan ten stwarza jednolitą admini­
strację dla wszystkich rodzajów ubezpieczeń 
społecznych i podporządkowuje je celom służby 
publicznej.

Kierownictwo zostało powierzone organom, w 
których związki zawodowe mają większość.

Jakie są różnice i zbieżności z sytuacją przed 
1939 rokiem?

Różnice są oczywiste. Oczywiście obecnie je­
steśmy silniejsi i mamy więcej władzy a przy tym 
jesteśmy o wiele liczniejsi.. W chwili wypowie­
dzenia wojny organizacja nasza liczyła 2.800.000 
członków, a dziś ilość ta przekracza 6 unii. W 
rządzie mamy ministrów, którzy pozostają nadal 
kierownikami naszych związków zawodowych 
w przemyśle. Minister produkcji przemysłowej 
Marcel Paul jest sekretarzem związku zawodo­
wych pracowników elektrowni i gazowni. Mini­
ster pracy i opieki społecznej Croisat jęst sekre­
tarzem generalnym związków zawodowych me­
talowców. Podsekretarzem stanu ministerstwa 
transportu jest Gazier, b. sekretarz generalny 
federacji pracy.

Na jakiej płaszczyźnie i w jakim kierunku po­
winna się rozwijać współpraca polsko-iiancuska?

Przede wszystkim muszę podkreślić, że sto­
sunki między francuską generalną federacją 
pracy i polskimi związkami zawodowymi powinny 
się rozwijać w ramach światowej federacji praęy, 
tzn. że nie wykluczają one stosunków z innymi 
państwami.

W ramach pogłębienia przyjaźni między naro­
dami francuskim i polskim, sądzę, że nasze o;ga- 
nizacje związkowe mogą dojść do ścisłej współJ 
pracy.

Ostatrio zawarty poisko-franetiskj traktat 
handloy y u/wf'-,;ny jest, przez naszę związki za­
wodowe za konkretny dowód tej współpracy. 
Sądzę, że współpraca ta może się rozszerzyć aż 
do obustronnych deklaracji pomocy wzajemnej, 
w ramach planu bezpieczeństwa z poszanowaniem 
granic, jakie zostaną wytyczone przez traktat 
pokojowy. W tym względzie uważam, że Francja 
powinna popierać nową granicę polską na za­
chodzie i wzajemnie Polska powinna popierać 
te postulaty w zakresie bezpieczeństwa i odszko­
dowania, które Francja konkretnie wysunęła co 
do swoich granic wschodnich. Główna platforma 
francuskich i polskich związków zawodowych 
w tej kwestii powinna stanowić pozytywny ele­
ment tego układu między obu naszymi krajami.

Co pan sądzi o klasie robotniczej w Polsce?
Z podróży mojej po Polsce odnoszę wrażenie, 

że świat pracy uzyskał nowe doniosłe zdobycze. 
Te nowe zdobycze nakładają na świat pracy 
nowe obowiązki. Jestem pewny, że robotnicy 
w Polsce całkowicie zdają sobie sprawę ze swoich 
nowych obowiązków. To właśnie decyduje o zu­
pełnie innym klimacie, jaki panuje w Polsce, 
stającej się państwem prawdziwie demokratycz­
nym politycznie, gospodarczo i społecznie.

Rozmowę przeprowadził A. Mankiewicz

Othdezieme zwłok Myssdiniego
Rzym (API). Wczoraj po długich poszu­

kiwaniach odnaleziono wreszcie ,w klaszto­
rze w Pavia (na południe od Mediolanu) 
zwłoki Mussoliniego. Szczątki b. Duce ukry­
te były w 2-ch nagumowanych workach w 
walizie. W związku z wykryciem zwłok do­
konano aresztowania 5-ciu osób, między nitni 
2-ch duchownych.

Zgon H. G. Wells*a
Londyn (obsl. wł.). Prasa brytyjska wyraża 

żal, podając wiadomość o zgonie pisarza brytyj­
skiego światowej sławy Herberta G. Wellsa, uro­
dzonego w 1866 roku, ■ którego wiele utworów 
'tłumaczonych jest na język polski.

Powrót ambasadora brytyjskiego
Londyn (obsl. wt.). Ambasador brytyjski 

przy rządzie polskim, który przebywa na urlopie, 
powróci w sobotę do Warszawy. Przedtem jed­
nak ambasador odbędzie konferenc ję z angielskim 
ministrem spraw zagranicznych Bevinem.

sadorowi brytyjskiemu w Warszawie Wicto- 
rowi Cavendish Bentinck. W nocie polskiej 
zawarta jest wiadomość, że tworzony przez 
Wielką Brytanię polski korpus pomocniczy 
jest formacją wojskową.
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Mołotow atakuje powojenne Włochy
Grecja nie ma pretensji terytorialnych do Włoch - Przychylne przyjęcie delegata Rumunii

Paryż (API). Dzisiejsza poranna sesja kon­
ferencji paryskiej odbywała się w atmosferze 
spokoju. Otworzy! posiedzenie delegat amery­
kański Byrnes. Udzieli! on głosu ministrowi Mo­
kotowowi, który przystąpi! do omówienia dekla­
racji delegata włoskiego.

** . r» Mołotow o Italii
Mowa de Gasperi‘ego — oświadcza Mołotow 
zasługuje na uwagę nie tylko z punktu widze­

nia zawartej w niej treści, lecz również istotnym 
jest, co w swym przemówieniu ominą! delegat 
wioski. Wiochy w historii świata odegrały dużą 
rolę. Mussolini wybrał drogę imperializmu, za­
wierając sojusze z Niemcami i Japonią. Dopiero 
po klęsce staltngradzkiej Wiochy stopniowo od- 
separowywały się od Niemiec. Zniszczenie fa­
szyzmu włoskiego nie oznacza,-by Wiochy miały 
stać się mocarstwem drugorzędnym. Powinny 
jednak odrodzić swe życie polityczne, oparte na 
zasadach demokratycznych, powinny zasłużyć so­
bie na życzliwość wszystkich sąsiadów, wszyst­
kich państw demokratycznych. Powinny usunąć 
elementy reakcyjne, zlikwidować wszelkie pozo­
stałości faszyzmu. Wszystkiego tego Wiochy by­
najmniej nie dokonały. W mowie de Gasperi‘ego 
— mówi dalej Mołotow —- nie było ani jednego 
słowa potępiającego faszyzm i awanturniczą po­
litykę Mussoliniego, Z ducha mowy wynikają 
przede wszystkim tendencje zaborcze, charakte­
rystyczne dla obalonego reżjmu."

Następnie Mołotow przechodzi do omówienia 
sprawy Wenecji Julijskiej i Triestu. Przypomina 
on historię Triestu, począwszy od 1914 roku. 
„Polityka wioska — ś.twierdza Mołotow — była 
identyczna z tendencją „Drang nach Ostcn" Nie 
mieć. Istria była punktem wypadowym na Bał­
kany, czego dowiódł atak na Jugosławię w 1941 r. 
W żądaniu Triestu ilstrii nie można się dopatrzeć 
gtosu demokratycznych Wioch. Jest to glos daw­
nych imperialistycznych Wioch wrogich narodom 
słowiańskim. Jeżeli Wiochy nie hiorą pod uwagę 
udziału Jugosławii w zwycięstwie, nie można 
wierzyć w odrodzenie demokracji w tym kraju 
ani w możliwość przyjacielskich stosunków z są­
siadami."

Mołotow wyraża zdziwienie, że delegat włoski 
w swej mowie nie wspomniał o problemach go­
spodarczych. Wiadomo, że kraj ten jest spóźnio­
ny w odbudowie swego życia gospodarczego, że 
bezrohoc:e jest wielkie. Właśnie w tej dziedzinie 
de Gasperi powienien był bronić prawdziwych in­
teresów swego kraju. „Delegacja radziecka — 
mówi Mołotow — ma pewne zastrzeżenia, jeśli 
chodzi o prawa, jakie projekt przyzna.ie obywa­
telom zjednoczonych narodów we Włoszech w 
dziedzinie gospodarczej. Tego rodzaju ingerencja 
kapitału zagranicznego mogłaby spowodować 
ujarzmienie demokratycznej gospodarki Wioch. 
Uważamy — powiedział Mołotow — iż Włochy 

' mogą obyć się bez Tstrii zachodniej, natomiast ich 
życie gospodarcze nie wytrzyma presji kapitałów 
zagranicznych. Związek Radziecki ma nadzieję, 
że inne mocarstwa zgodzą się przyjść z pomocą 
Wiochom w ich odbudowie na warunkach, które 
tre byłyby równoznaczne z ich ujarzmieniem. 
O tym de Gasperi nie mówi i zlekceważył zupel- 
ire niebezpieczeństwo, grożące życiu gospodar- 

z czemu Wioch." Moiotow odrzuca następnie pro­
pozycję delegata włoskiego w sprawie odroczenia 
zagadnienia Triestu. Twierdzi, iż jest to gra na 
zwlokę w celu wyzyskania nieporozumień między 
wielkimi mocarstwami. Mołotow wyraża nadzieję, 
że uczestnicy konferencji, których celem jest 
utrwalenie pokoju, nie ugodzą się na propozycję 
de Gasperi‘ego.

Po przemówieniu delegata radzieckiego Byrnes 
udziela głosu delegatowi Etiopii, który wyraża 
oburzenie, iż de Gasperi żąda zwrotu kolonii. 
Przypomina on, iż kolonie cierpiały pod jarzmem 
włoskim 50 lat. Jakie argumenty mogą przytoczyć 
Wiochy, aby -zatrzymać tereny, którym nie za­
oszczędziły nawet gazów trojących? — pyta! 
delegat. Etiopia nigdy‘nie zgodzi' się na oddanie 
ich Włochom, gdyż uważa, że zagraża to jej bez­

pieczeństwu i jest pogwałceniem sprawiedliwości 
międzynarodowej.

Ostatni przemawiał delegat grecki Tsaldaris. 
Oświadczył on, iż oddanie Grecji Dodekanezu 
kładzie kres greckim rewidykacjom terytorial­
nym. Sprawa odszkodowań przedstawia się jed­
nakże inaczej. Tsaldaris domaga się odszkodowań, 
bez nich bowiem nie może być mowy o odbudowie 
zniszczonego kraju.

Na tym zakończyła się sesja poranna.

Oświadczenie delegata rumuńskiego
Londyn (obsl. w!.). Rumuński minister spraw 

zagranicznych Tatarescu przedłożył wczoraj na 
konferencji paryskiej stanowisko swego kraju od­
nośnie traktatu pokojowego z Rumunią. Wyraził

Dookc/a rozmów polsko-czechosłowackich

Czechosłowackie ramiona sa ołwarie'
Praga (PAP). Nawiązując do podanych 

przez czechosłowacką agencję prasową wia­
domości o rozmowie polskiego charge d‘af- 
faires w Pradze dra Romana Staniewicza z 
wicepremierem rządu Fierlingerem w spra­
wie wzajemnych stosunków czesko-polskich, 
socjaldemokratyczny dziennik czeski „Pra- 
vo Lidu" pisze: „Za zgodą między Czecho­
słowacją a Polską przemawia wiele wzglę­
dów-politycznych i gospodarczych. Na kon­
ferencji pokojowej w Paryżu już uwidocz­
niają się objawy, wskazujące na to, że możli­
wa jest współpraca, gdy zajdzie potrzeba 
obrony interesów obydwu państw. Obecnie 
również stoimy przed możliwością wspól­
nego porozumienia się na drodze praskich 
rokowań zastępcy polskiego ministra spraw 
zagranicznych z wicepremierem rządu cze-

Velasco Ibarra wybrany ponownie 
prezydentem Ekwadoru

Nowy Jork (PAP). Jak donoszą z Quito, 
dr Jose Maria Velasco Ibarra, prezydent Ekwa­
doru od czerwca 1944 r. zostat ponownie wybra­
ny na stanowisko prezydenta przez Zgromadzenie 
Konstytucyjne Ekwadoru, po gorącej dyskusji, 
która rozpoczęła się w sobotę wieczór i trwała do 
niedzieli rano.. Kadencja nowodbranego prezy­
denta skończy się 1 września 1948 r. Ibarra iió- 
żył władzę na ręce Zgromadzenia, które”w so­
botę zebrało się po raz pierwszy. Zostało ono wy­
brane 3 czerwca br. Partia konserwatywna uzy­
skała w nim większość mandatów,

Rosja i Polska przeciwko przyjęciu 
Irlandii do ONZ

Londyn (obsł. wł.). Na komisji ONZ dJa 
;spraw nowych członków wszyscy delegaci poparli 
podanie Irlandii o członkostwo z wyjątkiem Rosji 
i Polski. Przedstawiciel Rosji nie podał motywów, 
delegat Polski zastrzegł sobie prawo przedstawie­
nia swego poglądu. Co do podania Transjordanii 
przedstawiciele Australii i Stanów Zjednoczonych 
wygłosili pewne zastrzeżenia, podczas gdy delegat 
Rosji sprzeciwił się. W sprawie podania Afgani­
stanu nie powzięto żadnej decyzji. Obecnie znaj­
dują się na porządku dziennym podania Syjamu, 
Islandii, Szwecji i Portugalii.

ZEGARY szkolne i na pręd NARZĘDZIA
piękne linie
BE-TB-HA, Posnań, Rynek ILajtarskl 1S/S

on żal z powodu nieuwzględnienia w projekcie 
traktatu pokojowego okresu, kied# to- Rumunia 
walczyła po stronie sprzymierzonych. W okresie
między dwoma, wojnami — mówi Tatarescu _
Rumunią zajmowała stale stanowisko antynie- 
mieckie i po wydarzeniach z maja i czerwca 1940 
roku‘Rumunia została wbrew woli wciągnięta do 
wojny z Rosją i jej sprzymierzonymi. Projekt 
traktatu pokojowego — stwierdził Tatarescu — 
o tyle zadowala naród rumuński, że unieważnia 
okład z roku 1940, który przyznawał Węgrom 
północny Siedmiogród. Ponadto projekt traktatu 
przyzna je Rumunii granicę węgierskozrumuńską 
z 1938 roku. Minister Tatarescu powiedział: Ru­
munia straciła 110 tysięcy żołnierzy, walcząc po 
stronie zjednoczonych narodów.

choslowackiego Fierlingerem w sprawie do­
tyczącej obydwu państw.
,• Jak wykazuje przykład paryski, ze strony 
czechosłowackiej ramiona są otwarte. Ro­
kowania praskie to potwierdzają. Przy wza­
jemnym porozumieniu się i współpracy oby­
dwu słowiańskich państw, usunięte zostało­
by to wszystko, co przeszkadzało dotychcza­
sowemu zbliżeniu i stworzony zostałby so-

Proces norymberski dobiega końca
Norymberga (PAP). Według wiadomości, 

pochodzących z prokuratury, można się spodzie­
wać zakończenia procesu norymberskiego w dniu 
2 września. Do dnia 15 sierpnia ma być zakoń­
czony przewód sądowy w sprawie organizacyj 
hitlerowskich.

Wśród dokumentów, przedstawionych przez 
prokuraturę brytyjską, a potwierdzających zbrod­
niczą działalność SS, znalazł się m. in. dokument, 
zawierający oświadczenie osławionego komendan­
ta policji Globotschnika o tzw. „Aktion Rein- 
hard“, w wyniku której Żydom, przetransporto­
wanym do Lublina, odebrano kosztowności po­
nad sumę 100 milionów marek.

Londyn (obsł. wl.). Wczoraj w Norymberdze 
zeznawali w charakterze świadków byli dow.ódcy 
niemieccy na froncie zachodnim. Gen. Rund- 
staedt i Manstein utrzymywali, że armia niemiec­
ką nie interesowała się polityką i oświadczy)!, iż 
członkowie naczelnego dowództwa i sztabu gene­
ralnego odrzucali takie teorie^Hitlera jak*o rasie 
panów. General Rundstaedt zaprzeczy! również, 
jakoby Niemcy rozstrzeliwali jeńców w Arde­
nach, ponieważ to byłoby sprzeczne z niemiecką 
ideą (!?). Oświadczył on następnie, że nigdy nie 
sprzyja! idei usunięcia gwałtem Hitlera od wła­
dzy, ponieważ uważai, że byłaby to zdrada. Mó­
wiąc o ofensywie w Ardenach, generał Rundstaedt 
oświadczył, że sprzeciwia! się temu.pianowi mi­
mo jego genialności. Oświadczy) on następnie, że 
zarówno on jak i Rummel chcieli się bronić je­
dynie na granicy Niemiec, lecz Hitler nie chcial 
o tym słyszeć. Według jego zdania wojna nie 
mogła być wygrana po Stalingradzie, a przegra­
ną była po otwarciu przyczółka na. ziemi fran­
cuskiej.

imadełka, wycinarki, 
formy, kleszcze, klucze, 
wahadła, lunęły ifp.

ceny fabryczne
- Tel. 67*08

Po przemówieniu ministra Tatarescu konferen­
cja postanowiła przeprowadzić ogólną dyskusję 
nad jego oświadczeniem. Pierwszym mówcą był 
delegat Związku Radzieckiego Wyszyński, Wy­
szyński powiedział,'że z zadowoleniem wita roz­
wój nowej, demokratycznej Rumunii oraz jej prag­
nienie zadośćuczynienia za błędy popełnione w 
przeszłości.

Wczoraj rano zakończono ogólną dysku­
sję nad stanowskiem Wioch, domagających 
się lagędniejszych warunków traktatu pokojo­
wego Wieczorem rozpoczęło się pierwsze posie­
dzenie komiśyj politycznej oraz gospodarczej wy­
znaczonych przez konferencję dla rozpatrzenia 
szczegółów traktatu pokojowego z Włochami.

jusz, który pod względem politycznym i go­
spodarczym Stanowiłby mocny punkt w Eu­
ropie środkowej. Ze strony Czechosłowacji 
przejawiają się dowody dobrej woli, przy­
puszczamy, że to samo nastąpi i z polsk' 
strony. Dwa wymienione przykłady uważa­
my za niezwykle korzystne oznaki zgody 
ęzechosłowacko-polskiej, a politycznie — za 
bardzo ważne."

Norymberga (PAP). Herman Goering oraz 
20 innych przywódców hitlerowskich, pozosta­
jących pód sta.lym nadzorem lekarzy i psychia­
trów, zdają się obecnie przejawiać mniej opty­
mistyczne poglądy co do wyników procesu. Przed­
wczesnym jednak byłoby twierdzenie, że są to 
ludzie zupeinie złamani, którzy myślą jedynie o 
rodzaju śmierci, j,aki ma ich spotkać. Nawet Goe- 
ring, tak; przygnębiony i posępny po ostatnich 
przemówieniach oskarżycielskich, zdaje się obec­
nie odzyskiwać swój dawny tupet. Jedynym czło­
wiekiem naprawdę zgnębionym jest były prezes 
Banku Rzeszy Schacht.

Admirał Raeder cierpi z powodu ruptury — 
jego wiek i obecne warunki uniemożliwiają ope­
rację. Ribbentrop, najbardziej nerwowy z więź­
niów, (Serpi na chroniczną newraigię. Hessowi 
dokuczają dolegliwości żołądkowe, uniemożliwia­
jące mu nawet w ostatnich -czasach obecność na 
sali'sądowej. Wszyscy dużo czytają, ale lektura 
ich ma obecnie charakter lżejszy. Zamiast nie­
zliczonych ilości notatek, które pisywali dojtąd 
dla swych obrońców, oskarżeni piszą teraz dłu­
gie listy,

W Warszawie odbędzie się zebranie 
w sprawie ftjżyt

Delegatura Okręgowa, Akademickiego Związku 
Wolnych Łużyc „Froluż" w Warszawie urządza 
pod Wysokim Protektoratem Prezydenta Rady 
Narodowej m. st. Warszawy, ob. Sankowskiego 
w dniu 15 hm. o godz. 16-tej w saii posiedzeń 
Miejskiej Rady Narodowej (aleje Jerozolimskie, 
róg Nawego Światu) zebranie w sprawie Łużyc. 
W zebraniu tym udział wezmą: posłowie do
K. R. N. oraz przedstawiciele parryj politycznych, 
organizacyj społecznych, armii i młodzieży aka­
demickiej.

'dmund Jan Osmańczyk (7)

WfSTFAŁAK
Opowiadanie dla młodzieży

Poza szkolą istnieje już inny, odrębny dla każdego świat. — 
Można najwyżej dać odczuć kolegom, że ten pozaszkolny' świat 
jest bogatszy od ich świata.

Stefka młodego polskiego, indywidualistę, drażni ten brak ucz­
ciwej społecznej spójni u szkolnej gromady. Chciaiby stan ten 
zmienić, zorganizować całą klasę, złączyć prawdziwym kolężeń 
stwem i bezwzględną przyjaźnią, ale wie, że to trud daremny.

Nie znajdzie z nimi wspólnego języka. Nie zrozumieją wcale, 
o co mu chodzi.

Trzeba zatem iść w tej przypadkowej gromadzie tak jak 
Wszyscy: — iść samemu obok reszty.

Profesorowie podobni są do uczni.
Różnica wyraża się tylko w latach i w, zeskorupieniu tego, co 

o młodych jest jeszcze miękkim naskórkiem kształtującego się 
charakteru. Sztywni, oschli służbiści, opowiadają w pedagogicz­
nie odważonych zdaniach przepisany programem szkolny ma­
teriał.

Niektórzy są groźni, niektórzy śmieszni, inni znów rozbraja­
jąco poczciwi, ale wszyscy bardzo dalecy, obcy, żyjący tylko na 
Wysokiej katedrze poza obrębem wszystkiego, co nie jest lekcją.

O tym, że Stefek jest Polakiem, wiedzą w szkole dobrze.
Zaraz pierwszego dniia na lekcji historii, wykładanej przez 

profesora Lindera, doszło na tym tie do zajścia.
Na początku lekcji Linder, sprawdzając listę obecnych, przy­

gląda! się każdemu, pragnąc zapamiętać sobie nazwisko twarzą 
ucznia. Dla lepszego zapamiętania zawiązywał krótką rozmowę 
przeważnie dopytując się o zawód rodziców. Mogącym zabłysnąć 
znacznym tytułem czy urzędem ojca, przyglądał się z uwagą i sza­
cunkiem.

Gdy doszedł do litery K. przyszła kolej na Stefka.
— Stefan Krokorowski — wymówi! głośno z nadspodziewanie 

'dobrym akcentem. Małe, chytre oczka, osadzone w wielkiej kan­

ciastej tw-arzy, przeleciały po postaci chłopca, jakby chcialy po­
znać wewnętrzną silę młodego Polaka.

— Gdzrn się urodziłeś?
— W Bocbum-
— A czemu w takim razie masz polskie nazwisko?
Stefek bez chwili wahania odrzekl:
— Bo jestem Polakiem, .panie profesorze.
Pan profesor zamilkł na sekundę, podgolony kanciasty łeb pó- 

czerwienial mu i nie hamując już wściekłości, wyrzuci! z siebie 
krzykliwie:

— Du bist ein Preusse! '
Stefek milczał. Stał blady pośród ścichlej zupełnie klasy i pa­

trzał się spokojnie w biegające oczka profesora, ■
Po raz pierwszy ktoś gwałtem starał się zmienić najmocniejsze 

przekonanie Stefka.
Lindner, zniecierpliwiony milczeniem chłopca walnął z pasją 

ciężką Japą o katedrę i krzyczał:
— Co tak milczysz?. Powtórz zaraz: Jestem Prusakiem.
Stefkowi zrobiło się gorąco. Na białe policzki wystąpiły cę-

gjeste rumieńce, które paliły jak ogień. Stal milczący, mocujący 
się z sobą, nie mogąc wykrztusić ani słowa.

Wtedy pan profesor Linder wyskoczy! z katedry i w dwóch su» 
sach był przy chłopcu.

Schwycił Stefka pod ramię i jednym mocnym pchnięciem posta 
wil go przed klasą na środku sali.

Sam zatrzyma! się między ławkami Winklera i Grohmanna, 
a, rozkraczywszy się szeroko pochylił się w stronę wyprostowa­
nego Stefka i syczał:

— No, powiesz, czy nie?
Milczenie. Stefek walczy ze sobą. Nie wie, co zrobić. Oczy 

błądzące po podłodze, wznoszą się do ławek, na" kt^ryoh wsparł 
się rękami profesor Linder. Ręce te o krótkich, grubych palcach, 
są czerwone i wilgotne. Wierzchem dłoni bjegną napęczniale fio­
letowe pręgi. Ręce te nerwowo opierają się o kant ławki. Obok 
nich widać jasne matę ręce Winklera i Grohmanna. Na tle tego 
kontrastu ręce profesora urastają do olbrzymich poduch, które 
mogą nakryć człowieka.

I Stefek odczuwa nagle lęk przed tymi rękami.

Wie: — jeśli nie powie żadnych słów, te ręce spadną na niego, 
matoł uderzą go w twarz. A tego nie wytrzyma i zacznie bić pro­
fesora.

Koniec wiadomy: — Do widzenia, szkoło.
Glos Lindera staje się chrapliwy:
— Ostatni raz ostrzegam. Mów!
Stefek przez zaschnięte gardło krztusi kolczaste dla ust słowa:
— Ich... bin... ein...
W ustach czuje gorzki, przeraźliwie gorzki smak przemocy. 

Nie może dokończyć zaczętego zdania. Słowo ostatnie nie chce się 
przez gardło przecisnąć.

Teraz jest mu już wszystko jedno. — Niech go Linder zatłucze 
swymi ogromnymi’ łapami, ale on nie wypowie. Nie, nie, niel Ste­
fek zaciąfsię w sobie i stoi blady jak kafle niezdarnego pieca i 
czeka. Niech się dzieje co chce. Niech się dzieje co chce.

Klasa zastygła w oczekiwaniu. Linder sapie prawie astmatycznie. 
Oparł się jeszcze mocniej o ławki, aż jedna z nich skrzypnęła.

To przywrócilp wszystkim równowagę. Linder otarł pot z czoia 
i, hamując opadającą już falę wściekłości, rzeki do Stefka:

— Siadaj. Jutro mi odpowiesz.
W domu Stefek opowiada całe zajście i pyta się. co ma robić. 

Ojfiec Stefka roztropny, poważny wiarus westfalski radzi mu 
uczynić to samo, co w zesziym roku zroljji syn prezesa Towa­
rzystwa św'. Barbary w Wimmelhausen, Janek.

Stefek dostosowuje się do rady ojca. Następnego dnia, kiedy 
Linder wywołuje go, wychodzi już sam na środek kiasyi czeka' 
zapytania.

Lindner z przymilnym uśmieszkiem pyta się dziwnie łagodnie, 
prawie melodyjnie:

— No, namyśliłeś sie, Krokorowski?
— Tak.
— Rozsądny jesteś chłopak. Widzisz teraz, jak niepotrzebnie 

psułeś nerwy mnie i sobie a przy tym prowokowałeś całą klasę.
Glos Lindera stay się słodki, słodziutki.
— Also bist du ein Preusse? Jesteś więc Prusakiem?
— Ich bin ein preussischer Untertan. Jestem pruskiem pod- 

Janym.
Lindner hamuje rodzącą się wściekłość i woła:
— Kpiny sobie ze mnie robisz! Mów: — Jestem Prusakiem!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Co zobaczymy na targach jesiennych
Na terenie Targów Poznańskich prace renowa­

cyjne nabierają tempa. Na zewnątrz znać już 
siady dokonanych przemian. Od strony ul 
Marsz. Focha przy dawnym cmentarzu żydowskim 
i przy wejściu głównym obok wieży Górnoślą­
skiej stawia się nowy parkan. Na zachodnim 
murze hali ciężkiego przemysłu montuje się o- 
sza owama dła przeprowadzenia uzupełniającej 
konstrukcji żelazo-betonowej. Obok'— robot­
nicy zestawiają już olbrzymie luki drewniane 
które stworzą szkielet kolistego dachu.

Oczyszczono również pałac targowy ze śmieci 
i gruzu. W ostatnich dniach przystąpiono do o- 
czyszczenia gmachu administracyjnego —. „Belwe­
deru". Lewa część budynku zachowana stosun­
kowo najlepiej będzie odrestaurowana już w bie­
żącym roku. W odremontowanych salach ulokuje 
się Dyrekcja Międzynarodowych Targów Poznań­
skich. Niewielki ogródek za'„Belwederem" jest 
już oczyszczony i zniwelowany. Zasiane trawą 
klomby pokrywają się już runią świeżej zieleni

W Wieży Górnośląskiej przeprowadzono osta 
tnio badania nad wytrzymałością fundamentów. 
Obliczenia wykazały, że podstawy są dostatecz­
nie silne, by wieżę przebudować według opraco­
wanych już projektów. Pomysłowość naszych 
architektów i inżynierów stworzyła ze szczątków 
wieży monumentalną budowlę, która rozmiarami 
swymi znacznie przewyższy warszawski niebotyk 
„Prudentialu . Inż, Tomaszewski — twórca pro 
jektu nadał wieży zupełnie nowe kształty, które 
jak to widać z załączonego zdjęcia — do n 
poznania zmieniły stemplową sylwetkę wieży. 
Już w tym roku rozpoczną się orace nad przebu­
dową. Wbrew sceptycznym zapatrywaniom nie­
których mieszkańców Wieża Górnośląska odbudo­
wana będzie szybko, w ciągu paru zaledwie lat.

Tak wyglądać będzie wieża Górnośląska po cał­
kowitej przebudowie. Teraz zapewne nie będzie

już zwolenników rozebrania wieży.

Prace remontowe w pawilonach 5, 6 >7 ciągną­
cych się wzdłuż ulicy Roosevelta są daleko za­
awansowane. Wewnątrz hal roznija się wznie­
sione przez Niemców przepierzenia, oczyszcza 
się mury i stropy. Wnet okna zostaną oszklone 
.i naprawiona instalacja świetlna. Od strony placu 
św. Marka bieli się już ściany zewnętrzne. Po 
przeciwnej stronie placu, zamurowują murarze 
okna, by wypełnić wewnętrzne mury i tym stwo­
rzy niczym nie rażącą całość placu.

Poznań musi przodować
Sprawa wznowienia Targów Poznańskich — pod­

jęta przez Zarząd Miejski już w ub. roku nie jest 
dla naszego miasta sprawą obojętną. Poznań 
pierwszy zrozumiał jakie znaczenie będzie miało 
dla życia gospodarczego naszego miasta wzno­
wienie wystaw i targów. Dzisiaj każde większe 
miasto w Polsce chce już organ Zować własne 
targi. Mówi się o tym w Warszawie, Łodzi, 
Gdańsku, Wrocławiu, Katowicach i Krakowie. 
Uprzedziliśmy wszystkich i tym zaakcentowali­
śmy swe znaczenie.

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że tego co budo­
waliśmy kosztem olbrzymich sum w ciągu kilku­
nastu lat międzywojennych nie możemy zrekon­
struować w.ciągu je‘dnego roku; tym bardziej, 
że usiłowania nasze zmierzają do nowego roz­
planowania terenu i udoskonalenia techniki tar­
gowej. Stąd społeczeństwo miejscowe nie rm że 
spodziewać się po pierwszych targach rozmachu 
i takich sukcesów, do których przyzwyczajone 
było przed wojną.

Zależy nam jednak, aby do Poznania ściągnąć 
liczne rzesze interesentów i uzmysłowić im istnie­
nie targów. W dość szczupłych więc ramach zor­
ganizowane będą pierwsze powojenne Targi Je­
sienne w Poznaniu w dniach od 21 do 30 wrze­
śnia br.

Po burzy wojennej, która zniszczyła nasze domy 
i nasze mienie — najważniejszymi problemami 
dla każdego obywatela są poza wyżywieniem —

, sprawa mieszkania i odzieży. Stąd targi jesienne 
— pod nazwą „Odzież i Dom" — zgromadzą eks­
ponaty, którymi społeczeństwo najbardziej się 
interesuje.

„Odzież i Dom*'
Targi jesienne nie będą wystawą — a więc nie 

zobaczymy na nich tylko najpiękniejszych ekspo­
natów. Będą one natomiast przeglądem produk­
cji rodzimej — wszystkiego, co w Poisce w dzie­
dzinie przemysłu włókienniczego oraz meblar­
skiego i budowlanego się tworzy. Na targach 
znajdą się również eksponaty średniej, wartości. 
Po prostu to, co społeczeństwo może sobie kupić.

Najintensywniej przygotowuje się do wysta­
wienia swych produktów Centralny Zarząd Prze 
myslu Włókienniczego, dla którego targi będą 
miały również i ten cel, by. zapoznać poszczę 
gólne kierownictwa państwowych fabryk włókien 
niczych z ogólną produkcją powojenną.

Zobaczymy więc: wełny, ma*erialy bawel 
niane, jedwabie prawdziwe i sztuczne, ien, dywa­
ny i konfekcję. Wystawiona będzie również ga­
lanteria włókiennicza. Atrakcją dla pań będzie 
bielizna damska i to w najrozmaitszych gatunkach 
i rodzajach, począwszy od drogiej jedwabnej a 
skończyszy na estetycznych modelach tańszych.

Dalej wyroby pończosznicze i dziewiarskie: swe 
try, blezery itp.

W dziale meblowym prócz wytwornych kom­
pletów zobaczymy urządzenia kombinowane, do­
stosowane do dzisiejszych ciężkich warunków 
mieszkaniowych. Połączenie dwu kompletów w 
jeden zainteresuje szeroki ogól, który nie może 
sobie dzisiaj pozwolić na zajmowanie obszernego 
mieszkania iub kupno bądź co bądź orogich mebli.

Prócz mebli wystawiona będzie porcelana sto­
łowa, artykuły szklane, wyroby z porcelitu i inne 
drobiazgi użytkowo-dekoracyjne. Dalej urzą­
dzenia instalacyjno-ogrzewnicze, lazien.ii, ku­
chnie...

Oddzielny dzia! tworzyć będą materiały budo­

BraRi wytwórczości spółdzielczej
(ASp) Najbardziej nawet rozbudowana sieć 

sklepów spółdzielczych nie zapewni jeszcze lud­
ności miast w Polsce dostawy artykułów spożyw­
czych, najpierwszej potrzeby po cenach tanich; 
dostępnych i należycie przystosowanych do skali 
ich zarobków. Z dostarczeniem ludności dobrego 
i niedrogiego pieczywa, mięsa, wędlin, wiąże się 
sprawa otwierania w spódzielniach spożywców 
i w tych spółdzielniach Samopomocy Chłopskiej, 
które prowadzą dział spożywczy: piekarń, jatek 
i masarń. Wytwórnie te powstawać powinny za­
raz po okresie organizowania Sklepów spożyw­
czych, nawet przed sklepami specjalnymi.

Piekarnie i wędliniarnie spółdzielcze powinny 
być we wszystkich miastach i po jednej w każdej 
gminie. Jeżeli w gminie jest kilka spółdzielni spo­
żywców, powinny one prowadzić wytwórnię 
wspólnymi siłami dla zabezpieczenia obrotu i 
opłacalności. Jatki mogą istnieć tylko w mia­
stach, przynajmniej na razie, gdyż wieś mało do­
tychczas spożywa mięsa, zwłaszcza wołowiny. Na 
ogół są obecnie 333 piekarnie spółdzielcze i 143 
spółdzielczych masarni. Najwięcej spółdzielczych 
piekarń posiada województwo łódzkie, gdyż 50, 
z kolei woj. śląsko-dąbrowskie — 44, następnie 
idą woj. warszawskie i lubelskie po 34. Okręg 
wrocławski posiada 29 piekarń spółdzielczych, 
krakowskie — 23, gdańskie 20, okręg radomski i

Wzorawu praso Pcnwlwowj Szkofy Oyrodniez©!
(r) Tuż przy Ogrodzie Botanicznym przy uh 

Dąbrowskiego mieści się Państwowa Szkoła O- 
grodnicza, jedyna tego rodzaju w Polsce, Spe­
cjalny typ tej szkoły o poziomie więcej niż lice­
alnym, zasługuje na zainteresowanie ogółu. Szko­
ła istnieje od roku 1920, kiedy to urządzono kur­
sy ogrodnicze. W roku 1926, w miejsce kursów, 
powstała Państwowa Szkoła Ogrodnicza, która 
reaktywowana po okupacji w marcu ub. roku, 
kontynuuje obecnie swą działalność.

Z uznaniem należy podnieść zasługi dyrektora 
szkoły, inżyniera Wacława Zembala, który czyn­
ny na swym stanowisku już od r. 1921 po osta­
tniej wojnie przystąpił z wielką energią do odbu­
dowy 3zkoly. Zniszczenia wojenne na terenie 
szkoły, były ogromne, pomijając już fatalną go­
spodarkę rabunkową Niemców.

Z pięciu budynków, szkoły po odrestaurowa­
niu, tylko dwa są obecnie w stanie używalnym. 
Piętnaście cieplarń o łącznej powierzchni 6000 m2 
trzeba było z gruntu odbudować. Urządzenia we­
wnętrzne budynków i cieplarni są po większej’ 
części nowe lub naprawione. Pomoce naukowe 
jak przyrządy, książki, mapy itp. zostały przez 
działania wojenne zniszczone, a nabycie nowych 
natrafia na duże przeszkody. W ogólp potrzeby 
szkoły są bardzo wielkie. Mimo tego, zwiedzając 
dzisiaj zakład i wzorowe ogrodnictwo, stwierdzić 
trzeba z satysfakcją wielki ład i porządek, świad­
czący o umiejętnej gospodarce.

Wielkość ogrodu szkolnego wynosi 21 ha. Do 
szkoły przynależą majątki Marcelin o powierz­
chni 80 ha oraz Edwardowo z obszarem 90 ha. 
Z wymienionych- obszarów obydwu majątków 
kierownictwo szkoły wydzieliło 35 ha na uprawę 
ogrodniczą, reszta stanowi obszar rolny. Z ?fi-ciu 
budynków obu majątków', 27 znajduje się'obe­
cnie w stanie używalnym. Stan inwentarza żywe­
go jak i si! pociągowych jest zadawalający, je­
dynie ilość krów jest niewystarczająca.

Graniczący ze szkołą OgTÓd Botaniczny, pod­

Zda;?ebko po naszemu

Mom urlop. — Wiadomo, trza wypoczywać. 
Całki tydzień łażę na rybcie i rod jezdem z teg , 
bo sie przynojmnij wyryworn z chałupy. Zabie- 
rom dzieciary, prócz tego najmłodszego i mom 
z nich pomóc, bo nakopią mi głizdów, szukają io- 
boki, a Pelasia mo w' domu tyż spokój do do­
mowej funkty i dzieciary jej się między giyrami 
nie plontają.

W niedziele jednak, to już idziemy razem do 
kupy prek. Kobiecko tyż chce mieć roz święto 
i chcę się pozbyć ty wieczny charuwy w górach 
— no nie? W te niedziele wybraliśmy się na 
Golęcin nad jenzioro „Rusałka". Wykombino­
wałem sobie, że tam jest dużo miejsca, więc by- 
dzie nojlepszy odpoczynek.

Pojechali my tam od rana. Pelasia zabrała dwa 
chieby, trochę rozmaitej, kichy na obkład, dwie 
flachy' mlyka a jo kuplułym parę flaszek kilo- 
blondki i dlo sie trzy ciasne piwa. Najstarszy, 
mój Feluś gdzieś się musioł kręcić kole niskich 
płotów i przyniósł ciamperków i glubków. Do­
łem mu za to manto, że niby nie wolno cudzego 
skibować, no ale nie wyćpiłem tego, tylko zabrali 
my to na plażę. Oszczędziło się bez to trochę 
bejmów.

Nad wodą ruch jak w starym gorku. Dziesiąto
rano, a wiary tyle, że aż strach. Pośli my jak ! walić, żeby se spamiętoł, że na drugi roz ni mo 
najdalej, wybrali my se fajne krzoczki i zaczy- j zatracono gllejza włazić tam, gdzie mu nie po- 
nomy się rozbiyrać. Łobuzów, jak tylko zdjęli tre-! trzeba. Spociłem się jak pies, siodym nazod pod 
py, zaroz wgoniłem do wody, żeby se giyry umyli, krzoczek i powoli przyszedłem do sie. 
bo zarazili całe powietrze, a kujuny odstawiłem i -Przyszło południe. Słońce grzoło tak, że noj-

wlane, w którym wystawione będą- cegły, pustaki, 
kafle,- porcelana techniczna, materiały izolacyjne 
itp.

4200 m Rw. krytej powierzchni w pawilonach 
już jest wynajętej. Spóźnieni reflćktanci muszą 
się obecnie spieszyć z zamówień em pozostałych 
miejsc pod stoiska. Na pi. św. Marka są jeszcze 
miejsca pod budowę stoisk i pawilonów pod go­
łym niebem. (

W czasie trwania targów miasto nasze nie po­
trzebuje już kłopotać ąję o rozlokowanie przy­
jezdnych i wycieczek. Odrestaurowana ,Gospć- 
da Targowa" urządzona skromnie, lecz wygodnie 
przyjąć może Większą ilość gości. Noclegi są 
więc zapewnione. T. P.

toruński po 18 piekarń, białostocki 17, poznański 
— 16, olsztyński — l5?Najmniejszą ilość piekarń 
mają okręgi szczeciński — 10 i rzeszowski — 5.

Na, 143 wędliniarni spółdzielczych najwięcej 
ich ma okręg warszawski, czyli 29. W roku 1945 
wykazał produkcję za 258.657.000 zł, w pierwszym 
zaś kwartale rb. — 107.716.000 zł. Ogółem pro­
dukcja piekarń i wędliniarń spółdzielczych wy­
niosła w r. 1945 — zł 545.210.00Ó, zaś w pier­
wszym kwartale 1946 r. — zł 431.974.000. Widzi­
my więc bardzo znaczny wzrost produkcji.

Norma jeden sklep spółdzielczy spożywczo- 
kolonialny na najwyżej 1000 mieszkańców musi 
być zachowana przede wszystkim na wsi. Po od­
liczeniu ludności wsi, przylegających do miast 
mamy w Polsce około 15.373.000 •wieśniaków, a 
więc przy obecnym obszarze Polski wypada ty­
siąc mieszkańców wsi na 20 kra2 przestrzeni. Za­
tem jeden sklep ma zaspakajać taki teren, na 
którym odległość jednego sklepu spółdzielczego 
od drugiego wynosić będzie około 4,5 do 5 km. 
Sprawa skooperatyzo wania. terenów wiejskich 
przedstawia się lepiej, niż miejskich. Na wsiach 
jest 14.764 sklepów spożywczych, potrzeba dal­
szych 8.515 sklepów spółdzielczych zwłaszcza na 
Ziemiach Odzyskanych. I przy tych sklepach spół­
dzielczych i miejskich i wiejskich trzeba tworzyć 
możliwie jak najwięcej wytwórni.

legający administracyjnie zakładowi, o powierz­
chni 15 ha, uległ również wielkiemu zniszczeniu. 
Ze w'zględu na dydaktyczno-naukowy charakter 
ogrodu dła potrzeb szkół powszechnych, średnich 
a także na użytek publiczności, kierownictwo 
szkoły czyni olbrzymie wysiłki, by stan Ogrodu 
Botanicznego podnieść do poziomu przedwojen­
nego.

Państwowa Szkoła Ogrodnicza w Poznaniu, 
jako zakład doświadczalny, wychowuje obecnie 
około 100 uczniów i uczennic. Czas trwania na­
uki wynosi 3 lata. Ubiegający się o przyjęcie do 
szkbły kandydat musi mieć ukończonych 18 łat, 
wykształcenie 4 klas gimnazjalnych oraz prakty­
kę ogrodniczą. Szkoła posiada 2 wydziały, — pro­
dukcji ogrodniczej oraz wydział ogrodniczo-ozdo- 
bny. Ostatnio szkoli specjalistów na stanowiska 
ogrodników miejskich. Szkoła posiada własną 
pracownię pomocy naukowych i wzorowo urzą­
dzoną przetwórnię owoców i jarzyn. Przetwórnia 
ta, o charakterze szkolnym, jest właściwie małą 
fabryczką, w której uczniowie praktycznie za­
poznają się z racjonalną przeróbką owoców i ja­
rzyn dla celów przemysłowo-handlowych. Nie­
zależnie od korzyści naukowych przetwórnia 
przysparza szkole dużo zysku finansowego. Poza 
tym szkoła wyposażona jest w małe laborato­
rium na użytek uczniów.

Personel liczy ogółem 160 osób. Z sił nauczy­
cielskich szkoła zatrudnia 5 stałych oraz 11 do­
chodzących pedagogów, prócz tego zatrudnionych 
jest 9 asystentów-instruktorów.

W końcu godna uwagi jest również wymiana 
nasion, którą przeprowadza się z różnymi Ogro­
dami Botanicznymi. Wymiana ta obejmowała w 
roku 1939 przeszło 130 kilka punktów wymien­
nych, rozsianych po całym świecie. W okresie po­
wojennym wznowiono wymianę już z 4 punkta­
mi, głównie w Związku Radzieckim, w Belgii, 
w Holandii, w Anglii i w Argentynie. Sortyment tychże. Prace prowadzone obecnie idą w kierun- 
nasion szkoły obejmuje około 3000 odmian roślin. [ ku ustalenia parytetu walut.

niedudela’
jak najdalej, żeby się wywietrzyły. Położyli my 
sie na kocu wszyscy w badejkach, tylko moja, 
że badejków ni mo (bo jej mole bez wojnę rdżar- 
ły) siedziała w spódnikn i tym czymś na pier­
siach. Usiodym se do słońca, wzionym gazę te 
i se czytom. Spokój był, pitoszki ładnie śpiwały, 
dzieciary poszły nad wodę i było mi dobrze. Naj- 
młodszo maluda usnęła, a Pelasia, że jej się przy­
pomniały młode łata, przytuliła się niby od nie­
chcenia plecami do mnie i przyjemnie drapała 
mnie po głowie. Pocałowałem ją za ło w brodaw­
kę na policzku i zaczyni my sie sami ze siebie 
śsnioć, jak dwa głuptaki.

W pewnej chwili skoczyli my jak oparzeni, bo 
wrzask się zrobił jak cholera. Fełnś się drze jak 
stare gacie, woło „ratunku", wymachuje we wo­
dzie łapami jak wiatrok. Lete i za mną cała 
churma ludzi. Patrzę i widzę tylko wrzeszczą­
cego Felusia a Stasia nie widzę. Wlatujemy 
we wodę i szukomy. Po chwili widzimy rękę 
nad wodą i znów nic. Jeden chopyszek taki więk­
szy ćpnął się w te stronę, dal kiepe pod wodę 
i wywlnk Stasia na wierzch. Wynieśli my go na 
brzeg, a on już łedw'o zipie. Wydusili my mu 
wodę z bebechów i mimo to, że płakoł, kucoł 
i churchloł na zmianę, bez litości zaczynołem go

gorszy rumatyz wyciongało. Narodu wali coroz 
wiyncyj. Diabli bierorn spokój. Ledwie sie człek 
uspokoił po tym topieniu Stasia,'a lu znów coś 
nowego. Kole nas rozpostarło się jakieś bra­
ctwo, zaczyni pić w tym gorąc gorzole, pyski im 
sie rozplontały, że oż skoranie boskie było słu­
chać. Musiołym dzieciary i manotki pozbiyrać 
i wyndrować kawołek dalyj, boby mi dzieciary 
zgorszyli na'dobre.

Ale i tam nie było spokoju. W pewnym mo­
mencie, moja śturcho małe i pokazuje za siebie. 
Oż się zaczerwiniłem od oburzynio i od wstydu. 
Na ocach cołki plaży, jakoś łafirynda rozb^yrała 
się do kąpaniod stajała jak jom Ponbóg stworzył, 
a dzieciary się na to patrzom. Nie poszła cholera 
za krzok, tylko od lak na widoku. Cpnąłem 
w nią puszką od unry, wyzwołem od glajdy i inny 
ściyry i wyniesła się, pyskując, że jak komu nie 
podobo, ło niech nie patrzy. Sekut baba! Żeby je­
szcze, była zgrabna, ale rechlok, że strach patrzeć.

Znerwowołem się i zamiast spokoju to tylko 
utropienie. Ba — ale na tem nie koniec. Jasny 
gwint to już wzion mnie na wieczór. Zabieromy 
się na chatę, a moje szczóny w krzyk. „Tata — 
mi ktoś papcie rumnąl" wrzeszczy Feluś! A Stasiu 
powiada, że koło kupy naszych lumpów, kręcił 
się jakiś ginol w szarej krymie i to on pewnie 
zwędził te reble. Klonem na czem świat stoi oż 
mnie Pelasia musiała uspokajać. Trzy szare dia­
bli wziym. Koralem te reble robić na wyrost, żeby 
chopyszek miał na dwa łata na zapas — a tu 
moszl —

Chctpł.em mieć spokojną niedzielę i tak słę 
cieszyłem na to. Cholera mi z taką niedzielą. 
V. o!ę siedzieć nad Wartą i patrzeć jak rybcie 
ciampają.

2 czarnego — białe
Ludzie mogą się nie zgadzać między sobą w 

wielu rzeczach i tego im, nikt za zle nie weźmie. 
Istnieją jednak problemy, których istota i sens 

ewnętrzny posiadają tak wyraźne oblicze, że 
nie może być w ich ocenie jakiejkolwiek dwoi­
stości sądów. Rzecz zła pozostanie i musi po­
zostać zawsze rzeczą złą, a ci, którzy starają się 
ją wybielać, czynią to albo przez godną pożało­
wania tępotę umysłową albo ze świadomym za­
miarem szkodzenia otoczeniu.

A jednak w życiu codziennym napotykamy na 
wiele takich faktów, kiedy z rzeczy czarnej usi­
łuje się zrobić białą. Jak np. mieszkańcy miasta 
Rogoźna rozumieć mają zastanawiający wynik 
rozprawy rehabilitacyjnej, która odbyła się przed 
dwoma tygodniami w tutejszym Sądzie Grodz­
kim? Jak to jest możliwe, że p. Smolarz, b. sekre­
tarz sądowy, w czasie okupacji przyjęty na własne 
staranie do „społeczności niemieckiej" jako volks- 
deutsch — odzyskuje teraz prawo obywatelskie 
i narodowościowe — Polaka? Mieszkańcy Ro- ■ 
goźna doskonale pamięta-ją te czasy, kiedy pi Smo­
larz nosił hackenkreuz, podnosi! na przywitanie 
rękę do góry i pozostawał w ścisłym kontakcie 
z niemieckimi braćmi, odmawiając — choć miał 
okazję to uczynić — jakiejkolwiek pomocy Po­
lakom. Naturalnie o wiele !atw'ej było wyrzec 
się swej narodowości — stać się V.'D niż po­
godzić się z myślą stracenia domu i gospodarstwa 
rolnego. Za takie „bohaterstwo" czyni się go’ 
dziś znów członkiem narodu polskiego.

Rozprawa miałaby bez wątpienia zgoła Inny wy­
nik, gdyby sąd oparł się na świadkach bezstron­
nych i godnych zaufania. Nie 'można dziwić się 
oburzeniu mieszkańców Rogoźna,'jeżeli naczelnik 
poczty, b. członek uprzywilejowanej kasty Pola­
ków LP, staje w obronie p. Smolarza, stwierdza­
jąc w czasie rozprawy, że „tylko VD podtrzymy­
wali Polaków na duchu", i nadając swemu pu­
pilkowi zaszczytne miano „rycerza w walce o pol­
skość" (1). Inny świadek, burmistrz Rogoźna, 
również były LP, wyraził się o Smolarzu, że „jemu 
w pierwszym rzędzie należałaby się rehabili­
tacja".

Należy zastanowić się, czy wypowiedzi takich 
świadków mogły być aż tak przekonywujące, że 
sąd udzielił p. S. rehabilitacji, wywołując tym wy­
rokiem powszechne oburzenie mieszkańców na-- 
szego miasta? Czyż narodowi jiolskiemu potrze­
ba takich ludzi, którzy dla korzyści materialnych 
potrafili sprzedawać swoją narodowość i służyć 
innym?

Zbyt pochopną była decyzja władz sądowych. 
Zbyt -wiele dano wiary ludziom, klóizy mimo 
wszystko nie powinni mieć prawa występować 
na rozprawie jako świadkowie. Wszyscy wiemy 
bowiem, że VD nie byłei nie jest „rycerzem w 
walce o polskość". Nie wolno publicznie wybielać 
plamy, której nic już wybielić nie potrafi

Trudno z rzeczy czarnej uczynić — białą.
Mieszkaniec Rogoźna

Bank Międzynarodowy a kredyty 
na odbudowę

W Ministerstwie Skarbu odbyła się konferencja 
na której dyrektor Banku Międzynarodowego 
dla Odbudowy i Rozbudowy L. Barański za­
poznał zebranych z stanem prac organizacyjnych 
hanku. Mają one być zakończone do końca bież, 
roku. Na pierwszy rok działalności przygoto­
wany zostanie kapitał w wysokości określonej 
przez statut. Rozpoczęcie działalności kredy­
towej przewiduje się już w początku roku J947. 
Fundusz gwarancyjny wynosi obecnie* 6,5 mil. 
dolarów, jednakże ze względu na szeroki zasięg 
proponowanej akcji kredytowej, będzie musiał 
być podwyższony. Stopa kredytowa dla kredy­
tobiorcy wahać się będzie między 3*/s a 4 34°/o. 
Bank udzielać będzie pożyczek długoterminowych 
od 25 do 35 lat.

. Warunkiem korzystania z kredytów jest ndzJD, 
w Międzynarodowym Funduszu walutowym,'* 18 
jącym na,celu doprowadzenie do stabilizacji Si 
lut. Polska bierze udział w tym funduszu. — . f | 
wspomnianej konferencji, dyr. Międzynarodu I 
wego Funduszu Walutowego J. Mladek, po-* 
‘dzieli! się z swoimi spostrzeżeniami w zakresie 
powojennej sytuacji ekonomiczno - finansowej 
Ameryki i Europy. Omówił również problemy 
płac i cen. Zadaniem Funduszu jest doprowadze­
nie’do stabilizacji walut i wzajemna wymiana



Strona £

Środa, dnia 14 sierpnia 1946 r.
Emiliusza — Dobrowoja

Słońce wschodzi godz. 5,32; zachodzi godz. 20,22 
Księżyc wschodzi godz. 21,31; zachodzi godz. 5,4?

L. Czwartak, dnia 15 sierpnia 1946 r.
T Wniebowzięcia N. M. P. —- Trzebiemierza

Słońce wschodzi godz. 5,33; zachodzi godz. 20,20 
Księżyc wschodzi godz. 21*48; zachodzi godz. 8,06

Eehg poznańskich wydarzeń
(c) W dniu wczorajszym odbyło się w świetlicy 

Zw. Zaw. Prac. Polskiego Radia zebranie komi­
tetu poznańskiej Rodziny Radiowej, które zagaił 
przewodn. ob. A. Sikorski. Po odczytaniu proto­
kółu z zebrania informacyjnego ob. L. Gustowski 
przedstawił zebranym statut P. R. R.,.przy czym 
dokonano, odpowiednich zmian odnośnie terenu 
Wielkopolski. N. t. programu radiowego P. R. R. 
mówił ob. Sikorski, a. z kolei przystąpiono do 
omówienia akcji werbunkowej pa członków or­
ganizacji wśród przemysłu, rzemiosła i handlu 
wielkopolskiego. Dyskusją nad poruszonymi pro­
blemami oraz wolnymi wnioskami ^zakończono 
obrady.

Uwaga! Uczestnicy wycieczki 
K do Zakopanego

W dniu 17 bm. o godz. 22,30 wyjeżdża z Po­
znania wycieczka turystyczna organizowana 
przez Sp. Wyd. „Czytelnik". Zbiórka uczestników 
o godz. 21,30 na dworcu Głównym przy informa­
torze. Zabrać z sobą: strój sportowy, swetr, moc­
ne buty,' łyżką, nóż, widelec, koc,'prześcieradło, 
poduszkę, przybory do mycia, wyżywienie na 1 
dobę. W Krakowie będziemy rano, zwiedzanie 
Krakowa przez cały dzień. Na noc wyjazd- do 
Zakopanego. Pobyt w Zakopanem 9-cio dniowy. 
Przyjazd do Poznania dnia 29 bm. Adres: Polskie 
.Towarzystwo Tatrzańskie — Zakopane.

Pobyty ryczałtowe w Łagowie
W Łagowie, najpiękniejszym letnisku Ziemi 

Lubuskiej, położonym nad dwoma jeziorami oko­
lonymi lasami bukowymi, zorganizowało P. B. P. 
Orbis tanie pobyty ryczałtowe. Nowocześnie 
urządzona plaża, łodzie-zwykłe i motorowe, sala 
do gier towarzyskich itp. — stwarzają idealne 
warunki do wypoczynku dla osób wyczerpanych 
pracą. Dogodny dojazd koleją z Poznania. 
Koszt 7-dniowego pobytu z całkowitym utrzyma­
niem 1 550 zł. Zgłoszenia na 5 dni przed wy­
jazdem w P. B. Pi Orbis w Poznaniu, pl. Wol­
ności 5.

Dar na dzieci Poznania i Warszawy
(c) W zrozumieniu konieczności okazania po­

mocy dla biednych dzieci zniszczonych wojną 
wielkich 'miast Spółdzielnia Skuph i Sprzedaży 
Zwierząt Rzeźnych w Lesznie przekazała naszej 
redakcji sumę 10 tys. zł na biedne dzieci m. Po­
znania i 15 tys. zł na dzieci m. Warszawy.

Zgodnie z prośbą Spółdzielni pieniądze przeka­
zaliśmy do odnośnych Miejskich Komitetów 
Opieki Społecznej. Ofiarodawcom składają Ko­
mitety Poznania i Warszawy serdeczne podzię­
kowanie. Należy przypuszczać, że czyn Spół­
dzielni w Lesznie zachęci inne instytucje do 
wsparcia akcji charytatywnej.

Zdać masło orzechowe
Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu wzywa 

po raz wtóry wszystkie Punkty Rozdzielcze, które 
nie oddały pozostałych ilości masła orzechowego 
do zdania masła w Miejskim Komitecie Opieki

Secznej ul. Chełmońskiego 2 — do dnia 16 
jpnia br. pu upływie tego terminu Punktom 

yzdzielczym, które się nie rozliczą będą wstrzy­
knę dalsze przydziały.

Notowania cen
Komisja Obrotu Ziemiopłodami i Przetworami 

Zbożowymi przy Biurze Ekonomicznym Woje- 
wody Poznańskiego zanotowała następujące ce­
ny w obrotach hurtowych '— wagonowych, franco 
wagon stacja załadowania (za 100 kg):

2yto ~ 85°—950 pszenica 1500—1600 zł,
'Jęczmień pastewny 750—850 zł, jęczmień prze­
mysłowy 850—950 zł, jęczmień ozimy 600—700 zł, 
owies pastewny 750—850 zł, owies przemysłowy 
850—950 zł,’ mąka żytnia 80% (ze starych zapa­
sów) 1200—1300 zł, mąka żytnia 90% 1050—1150 
zł, mąka pszenna 70% bez obrotów, kasza jęcz­
mienna 1500—1600 zł, rzepak (przemysłowy) 4400 
—4700 zł, ziemniaki jadalne 250—300 zł, groch 
Viktoria — bez obrotów, słoma i siano — bez 
obrotów.

Tendencja na zboża chlebowe żywsza, na po­
zostałe spokojniejsza.

Równocześnie „Społem" Zw. Gosp. Spóldż. R. P. 
płaciło w dniu 13 bm. za warzywa i owoce przy 
dostawach wagonowych franco stacja załadowa­
nia (za 100 kg): buraczki jadalne — 300 zł, mar­
chew jadalna 200—280 zł, cebula ze szczypiorem 
1200 z!,' ogórki 250—400 zł, pomidory 800 zł, ka­
pusta biała 300—350 zł, jabłka jadalne 2000— 
3000 zł, jabłka przemysłowe 800—1000, śliwki ja­
dalne 2000—3000.

Z targu zwierzęcego
fc) W ub. poniedziałek spędzono na. Miejskie 

Targowisko Zwierzęce-230 sztuk bydła, 442. świ­
nie, 114 cieląt, 48 owiec, 12 wołów, 14 buhajów 
•i 204 krów. Za 100 kg żywej wagi płacono: za 
■woły (starsze) 7000—7600 zł, za buhaje wytuczone 
7800 zł, za buhaje tuczone mięsiste — 7200—7600, 
zł, za nietuczonę 6000—6600 zł, cena za krowy 
wahała się od 6000—9600 w zależności od jako­
ści mięsa. Za 100 kg cielęciny płacono od 6400— 
8400 zł. Najwyższe ceny płacono za świnie. 
Stawki za tuczniki o 80-r-100 kg żywej wagi wa­
hały się — w zależności, od jakości towaru — 
od 14 500—17 800 zł. Przebieg targu był bardzo 
•żywiony i towar całkowicie wyprzedano.

- etos wielkopolski

„•Pp°Sr„am 1uroczyst°śSii ofiarowania Archidiece-I O godz. 10-tej na placu Wolności msza św. non- 
hl»n.maiS IC) i łatce Najświętszej i Jej Niepo- tyfikalna. Ce!ebrować*będz:e Jego Eksc Arcyb 
kalanemu Sercu w dniu 15 sierpnia 1946 r. prze- " "" ' " ->cSu lk.sc. ctrcyo
widuje: o godz. 8-mej we Farze msza św dla
dzieci, którą odprawi ks. infułat dr Marlewski 
Jego Eksc, ks. arcybiskup metropolita Dvmek 
będzie asystował z tronu, skąd przemówi do dzieci 
i udzieli im swego arcypasterskiego błogosławień­
stwa. ' Kazanie wygłosi oraz odmówi • z dziećmi 
przystosowany'do ich umysłów akt ofiarowania 
ks. kar). dr Zygm.'Baranowski.

Metropolita Walenty Dymek. Kazanie wygłosi 
ks. infułat dr Mędlewski. Po mszy św. nabożeń­
stwo' z wystawieniem Najśw. Sakramentu, podczas 
którego Arcypasterz odmówi 3 wiernymi akt 
ofiarowania. Podczas mszv św. Zjednoczone 
Chóry Kościelne Okręgu .Poznańskiego pod dy­
rekcją p. prof. J. Pawlaka wykonają z towarzy­
szeniem orkiestry „Missa Dominicalis" ks. J. Su- 
rzyńskiego. Wierni natomiast śpiewać będą na

Korzystne osiągnięcia w Warszawie

Oroczystości ofiarowania w Poznaniu

(p) W ostatnich dniach'prezydent-stół. m. Po­
znania —_mgr Stanisław Sroka "oraz dyr. Między­
narodowych -Targów Poznańskich — mgr Szlap- 
czyńs-ki załatwili w Warszawie szereg doniosłych 
dla naszego miasta spraw.

W wyniku szeregu konferencyj osiągnięto po­
rozumienie w kilku istotnych dla naszej gospodar­
ki kwestiach. Załatwiono więc pozytywnie spra­
wę dostaw'mleka przydziałowego dla dzieci i ko­
biet ciężarnych. Na akcję'w miesiącu sierpniu 
przyznało Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 
dla Poznania 6 mil. zł. W obecnej chwili toczą 
się między „Społem” a Miejskim Wydziałem 
Aprowizacji i Handlu obrady nad najskutecz­
niejszym rozprowadzeniem’ mleka. Rezultat 
obrad podany będzie do wiadomości publicznej

W Ministerstwie Skarbu udało sic delegacji 
poznańskiej otrzymać dotację w sumie 17 ‘milio­
nów zł na odbudowę Międzynarodowych Targów

Będzie mleko dla dzieci
, Społeczeństwo było zaniepokojone ńieunormo- 
waną i nieuregulowaną sprawą przydziału mleka. 
W czasie, gdy dostawa mleka kartkowego opie­
rała się jedynie na ilościach, jakie można było 
uzyskać ze świadczeń rzeczowych, często dzieci 
nasze musialy rezygnować z tego koniecznego 
środka odżyiyczego.

Musimy z całą otwartością stwierdzić, że pe­
wien procent rolników nie wykazał tutaj niestety 
zrozumienia dla potrzeb ludności, pracującej i nie 
wywiązał się z wyznaczonych mu kontyngentów 
mlecznych, a postępowanie takie skupiło' się je­
dynie na tych, którzy' bronić się nie mogą — na 
dzieciach.

Dzisiaj, gdy społeczeństwo nasze dotknięte w 
60% gruźlicą musi wszelkimi sposobami walczyć 
o swoje zdrowie, brak mleka przy i tak słabym 
odżywianiu przygotowywać może nowe kadry 
gruźlików.

Dlategó z całym uznaniem musimy przyjąć po­
sunięcie Rządu na tym odcinku. Ńie oglądając 
się na opieszałych rolników wyznaczono"'z Fun­
duszu Aprowizacyjnego Min. Aprow. i Handlu 
kwotę 6 mil. zt na zakup mleka na w-olnym rynku
1 rozdzielenie go między dzieci i matki.

Zakup mleka po cenach rynkowych i następnie
rozdział wprowadzono tyłko na terenie Poznania 
tytułem próby. W akcji tej współpracują: Okr. 
Oddział Mleczarsko-Ja jczarski „Społem” w Po­
znaniu, Mleczarnia Poznańska i • Mleczarnia 
Szwajcarska, oraz zorganizowana sieć punktów 
rozddzielczych. Współpraca ta ma kształtować się 
w sposób następujący: „Społem” za otrzymane 
z Funduszu Aprowizacyjnego^pieniądze zakupuje 
przez mleczarnie wyznaczone ilości mleka, roz­
prowadzając je na punkty rozdzielcze.- Cena 
mleka w zakupie nie powinna przekraczać 20,zł 
za litr. .Odbiorca' płaci w, punkcie rozdzielczym
2 zł za litr, a różnicę pokrywa się właśnie z pie­
niędzy uzyskanych od Państwa. Przewiduje się 
zakup około 400 tyś. litrów mleka, która to ilość 
pokryłaby całkowicie zapotrzebowanie i umożli­
wiłaby przydzjelenie go wszystkim na karty M,
M. K. i D. Oprócz tego przewidywane jest za-’ 
opatrzenie szpitali, sierocińców i inn. instytucyj, 
mających zagwarantowaną dostawę.mleka. -

■Inicjatorzy całej akcji nie pominęli ważnej 
sprawy samej jakości tego przydzielonego arty­
kułu.

Kurs aktywistów
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

(c) Od 15 bm. rozpocznie się w Warszawie kurs 
przeszkoleniowy aktywistów i odpowiedzialnych 
pracowników biur Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Uczestnicy kursu będąmieli zapewnione za­
kwaterowania i utrzymanie. Przewiduje się 
zwrot kosztów podróży.

Równocześnie Zarząd Poznański Tow. nadmie­
nia, że każdy płatny pracownik (oprócz fizycz­
nych) winien być przeszkolony. Kandydaci nie 
mogący wziąć udziału w" kursie, winni nadesłać 
usprawiedliwienie, potwierdzone przez wiadze 
przełożone i będą zobowiązani do przebycia dal­
szego kursu.

Inform-acyj o kursie udzielają biura w Pozna­
niu, przy ul. Mielżyńskiego 8 (P. A. P.).

Z kroniki nieszczęśliwych wypadków
(m) W ub. czwartek bawiący się przy ul. Nad 

Wierzbakiem 5-letni Roman Krystkowiak,' zam. 
przy, tejże ulicy pod nr. 22, dostał się pod kota 
motocyklu, prowadzonego przez Jana' Bielę z 
Wronek, pow. Szamotuły. Chłopiec doznał bardzo 
ciężkich okaleczeń głowy i zmarł następnego 
dnia w szpitalu.

Na szosie Poznań—Komik w miejscowości Ja- 
ryszki wydarzyła się w ub. niedzielę, katastrofa 
samochodowa. Jadący o północy samochód cię­
żarowy Wojsk Radzieckich rozbił się, wpadając 
na przydrożne drzewo. Dwu żołnierzy radziec­
kich jadących autem zostało ciężko rannych.

Tego samego dnia jadąca rowerem Marta Sko­
wrońska z Tuczna pow. Poznań straciwszy rów­
nowagę wpadła pod przyczepkę autobusu P. K. E. 
w okolicy Mostu Chrobrego. Tylne* koła przy- 
czepki zgniotły nieszczęśHwej klatkę piersiową. 
Ciężko ranną Skowrońską odwieziono do Szpi­
tala Miejskiego.

Poznańskich a w Ministerstwie Odbudowy — 
prezydent miasta załatwił pozytywnie sprawę" kre­
dytów dla Zakładów Użyteczności'Publicznej 
na 3 i 4 kwartał bieżącego roku.

W Ministerstwie Żeglugi i Handlu Zagraniczne­
go, prezydent Sroka oraz dyr. Szłapczyński omó­
wili udział Poznania na Międzynarodowych Tar­
gach yt Pradze czeskiej. W Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych prezydent interweniował 
w sprawie podwyżki plac, a w Centralnym Urzę­
dzie Planowania załatwił sprawę >' samochodów5 
miejskich. ,

Korzystne osiągnięcia w Warszawie u "władz 
centralnych wystawiają tak prezydentowi naszego 
miasta jak Townież dyr. Szlapczyńskiemu najlep­
sze świadectwo i są dowodem,, że nie brak w Po­
znaniu obywateli, którym dobro społeczne spe­
cjalnie leży na sercu.

Do tej pory zbyt często zdarzały się wypadki, 
że artykuł ten dostawał się w ręce odbiorców w 
stanie zafałszowanym i nie posiadał pełnej war­
tości odżywczej mimo, że granica obowiązującej 
zawartości tłuszczu była ustalona na 2%.

Obecnie i ten problem będzie rozwiązany na 
korzyść konsumentów. Granicę minimalnych za­
wartości tłuszczu przesunięto na 2,8%, co już 
stanowi wielką różnicę, a kwasowość nie może 
przekraczać 8,5 SH w przeciągu 3 godz. od chwili 
dostarczenia mleka przez ihłeczarnię do punktu 
rozdzielczego.

W trosce, aby te postulaty nie pozostały na 
papierze, a były faktycznie zrealizowane, Biuro 
Funduszu Aprowizacyjnego zastrzegło sobie w 
umowie zawartej ze „Spotem” prawo Tedukcji 
ceny za mleko nawet do 50% w wypadku, gdyby 
nie odpowiadało ono wyznaczonym w umowie 
waruńkom, tj, wykazywało niższą zawartość tłu­
szczu niż 2,8% albo wyższy stopień zakwaszenia.

W celu zorientowania, się.w rozłożeniu odpo­
wiedzialności za jakość mleka, pudajemy, że do 
chwili/odbioru jego przez punkt rozdzielczy od­
powiada „Społem” a po przyjęciu Zarząd 
Miejski;

Mgr E. Pacholski, kier. Wydz. Apr. i Handlu 
Zarządu Miejskiego w Poznaniu zakomunikował 
nąm, że Zarząd Miejski będzie na tym odcinku 
przeprowadzał daleko idącą kontrolę, mającą na 
celu sprawdzenie, czy te słuszne p'jny zostały 
po linii interesu ludzi pracy rozwiązane.

Wyrażamy nadzieję, że może nareszcie teraz 
dzieci nasze otrzymają pełnowartościowy produkt 
odżywczy, a nie wodę zabarwioną na biało.

Mleko na kartki od piątka 18. 8. 19i6
W wyniku konferencji odbytej w Zarządzie 

Miejskim .uzgodniono stronę techniczą rozdziału 
mleka dla dzieci do lat 12-tn i kobiet w ciąży.

W związku z tym wzywa się wszystkich posia­
daczy kart Serii „D", „M. K." i „M" do natych­
miastowego zgłoszenia ich w punktach rozdziel­
czych w celu zarejestrowania.

We własnym interesie konsumentów należy tej 
sprawy nie lekceważyć. Mleko jest i gdy tylko 
formalności rejestracyjne zostaną przez odbior­
ców dopełnione, od piątku bieżącego tygodnia 
dzieci otrzymają mleko. Jas.

Środa, 14 sierpnia 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Polski: drał, godz. 1,9-la i Jotro, godz. MS-ta i 19-ta — 

Teatr Letni: dziś i Jłutra, £<xk, 10.36 — „Moja aios-tuM i ja”.

W kinach poznańskich:
Apollo —♦„ZjbgTnRBttt Kłosowski”; Bałtyk — „Pewnej mo­

cy ; Muza — „Płomień nie zga^ł”; Rłslto — ,„Pod gołym 
n-i-et>em ; Warta — ,.Pierwszy pocałunek”.

Początek eeaosów o godz. 16-tej, 18-fcej’i 20 tej. W nie­
dzielę i święta od godtz. 1-4-bej.

Z Teatru Polskiego
Po4'»k4 #ra z dużym powodizenStem codziemme o jjbdz, 

19-tej sztukę Tadeusza Brezy i Stanisława DygałaZamach”’. 
Jutro w czwartek dwa pcrzedistawiehia o g? 16-tej i 19-tej'

Program radiowy na czwartek, 15 sierpnia 1946
7.(W Pieśń poraooa i kalendarz historyczny; 7.05 Muzyka 

poranna; 7.15 Poranna rozmowa ze słuchaczami' pt. „Nowe 
czasy — nowi ludzie”; 7.50 Muzyka lekka; 8.00 Dzienaiik po- 

!'2,° .P^rani na d^ień bieżący; 8.25 Koncert życzeń;
7 w ISebożenstwo z Krakowa; 10.00 Audycja regionalna ' Ani 
po me Juhas”; 10.40 Wiadomości bieżące; 10.45 Muzvka'pcl- 
ska. W przerwie około godz. 11.00—11.05 Chwila poezji So-

1135 Muz>'ka z płyt: 14.57 Svgnał czasu i hejnał; 
1-2.05 Wskazania obywatelskie Tadeusza Kościuszki; 12.06 Po 
ranek symfoniczny. W przerwie: Radio kro mika: .Przy głoś' 
niku w opracowaniu Latarnika Radiowego; 13.30 -„Niemcy 
po wojnie' ; 13.40 Audvcja wojskowa; 13.55 Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia; 14.00 Audycja dla świetlic wici- 
sk^oh: 14.35 Chwilka Biura Studiów; 14.40 Teatr wyobraźni — 
,, Ogniwo ,* słuchowisko w’opracowaniu Wojciecha Żukrow.

15.20 Recenzje; 15.30 Audycja dla wsi: a) pogadanka 
bj Komunikaty Woj, Izby Rolniczej; 15.45 Muzyka z płyt; 
16.00 Pan BumcyJc ąa wycieczce” — audycja dla dzieci młod­
szych w opracowaniu paniny Gilłowej; 16.20 Audycja dla 
młodzieży; 16.35 Kwadrans Kuźnicy; 16.50 Kronika kultury; 'T.jł® prry mikrofonie"; IS.I5 „5 mi-mrt po-el
Mi ; 18.20 Program z W-wy;.18.45 „Uśmiech i piosenka" —

n!.T"T Ń W Polityka i Klnszto-mejo;
19-10, Mozaika muzyczna”. Wykonawcy: Lala Wicher ska i 
Jan Czarnecki (piosenki)..* Chór Czejańda, Zygmunt Lednicki 
(sJororypce) i Władysław Szpiihnao (fortepian): 20.00 Dziennik 
wieczorny; 20.30 „Podróż po święcie”; 20.50 ,.10 miinułt 
poezji’ ; 21.00 Nadprogram; 21.15 Muzyka rozrywkowa; 21.45 
Wiadomości sportowe; 21.50 Chwila muzyki religijnie^ (U>bwnry 
marryjme); 20.00 ..Pokrzywy nad Brdą" — audycja noiZTyutkowa.; 
3215 Koncer) Orkiestry Tanecznej P. R. pod dvr. Jana Ćaij- 
mena; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.20 
Program na dzień następny; 23.30 Słynni artyści; 24.00 Żakoń- 
ozenie programu.
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stępujące pieśni maryjne: „Cześć Maryi", „Nie 
opuszczaj nas” i „Gwiazdo morza”. Przedpołu­
dniowe uroczystości zakończą się wspólnym śpie­
wem: „Boże, coś Polskę", a orkiestra odegra marsz 
Chojnackiego: „Niech żyje Najjaśniejsza Rzecz­
pospolita Polska”.

O godz. 20-tej na placu Wolności Akademia 
Maryjna. W programie przemówienie Jego Eksc. 
ks. Arcyb. Metropolity, referat p. prof. Strugarka, 
występy chóru pod dyr, p. Witalisa Dorożaly, 
recytacja, oraz wspólny śpiew obecnych.

Informacje porządkowe
Dzieci m. Poznania, biorące udział w uroczy­

stościach ofiarowania o godz. 8-mej we Farze^ 
zgromadzą się w swoich parafiach na miejsca 
i w czasie przez księdza proboszcza wyznaczo­
nym i stamtąd udadzą się w zwartym szeregu 
(względnie przyjadą tramwajem itp.) na piać 
Kolegiacki, gdzie powinny być najpóźniej o godz. 
7250 i skąd skieruje się je do kościoła.

Parafie poznańskie^— jeśli chodzi o udział do­
rosłych w glównych uroczystościach o godz. 10 
na placu Wolności — zgromadzą się również w 
swoich parafiach na miejscu i w czasie przez 
księdza proboszcza wyznaczonym i stamtąd uda­
dzą się w zwartym szeregu na teren uroczystości, 
zajmując miejsce w/g nast. porządku:

Na uł. Paderewskiego — parafia św. Marii Ma­
gdaleny (Farna), św. Jana Jeroz., św. Rocha, św. 
Antoniego, Chrystusa Odkupiciela. Wejście na 
wyznaczone miejsce-od Starego Rynku.

Na al. Marcinkowskiego (od strony ul. św. Mar­
cina) i częściowo'na placu Wolności — parafia 
Bożego Ciała, Zmartwychwstania Pańskiego, św. 
Trójcy, św. Łazarza, św. Krzyża, Chrystusa Kró­
la. św. Michała. Wejście od strony uL św. Mar­
cina.

Na al. Marcinkowskiego (od strony ul. Poczto­
wej) —”parafia św. Stanisława, św. Jana Vianney, 
Najśw. Serca Pana Jezusa, Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, św. Piotra i Pawła (Katedralna), 
Najśw..Marii Panny, św. ,Marcina, św. Wojciecha, 
św. Ducha, Imienia Marii (Krzyżowniki), — Wej­
ście od ulicy Pocztowej.

W razie potrzeby dokona się przesunięć przy 
pomocy porządkowych i megafonów.

Zaleca się, aby również na akademię parafie 
przybyły w zwartych szeregach i zasadniczo tą 
sarną drogą co na przedpołudniowe uroczystości, 
Na placu Wolności winny być najpóźniej o godz. 
9.30. Miejsce wyznaczy się przy pomocy porząd­
kowych i megafonów.

Parafie pozapoznańskie (delegacje, pielgrzymki) 
zgromadzą się najpóźniej o goJz. 9.15, albo na • 
placu, gdzie dawniej stal Pomnik Wdzięczności, 
albo na Starym Rynku i stamtąd udadzą się w 
zsyartych szeregach na teren uroczystości. O wy- 
borzAniejsca zbiórki decyduje to, czy parafie te 
przybędą na przykład od strony zachodniej mia­
sta (wtedy wchodzi w grę plac gdzie*dawniej stal 
pomnik Wdzięczności) ozy też od strony wscho­
dniej (i wtedy mie jscem zbiórki jest ?tary Rynek). 
Na Dworcu Głównym i Zachodnim będzie spe­
cjalna informacja dla przyjezdnych.

Członkowie Archidiecezjalnego Komitetu oraz 
Sekcji Poznańskiej zgromadzą się w pobliżu groty 
przy ruinach kościoła św. Marcina (ul. św. Mar­
cina) najpóźniej o godz. 9.15 i stamtąd udądzą 
się razem alejami Marcinkowskiego przed ołtarz.

Jego Ekscelencja ks. arcybiskup metropolita 
W. Dymek przybędzie przed ruiny kościoła św. 
Marcina i stamtąd w asyście duchowieństwa uda 
się do ołtarza. Prosimy nie utrudniać porządko­
wym utrzymania szpaleru.

Wejście na teren uroczystości udostępniony 
będzie zasadniczo tylko dla pochodów parafial­
nych wzgl. dla órganizacyj,'jak na przykład Har­
cerstwo, które terenowo nie są związane z żadną 
parafią. Indywidualne wejście dozwolone jest 
tylko od'strony ruin kościoła św. Marcina i to 
za okazaniem specjalnego upoważnienia (nie do­
tyczy przedstawicieli władz, jeśli chodzi o upo­
ważnienia).

Uprasza się o bezwzględne zastosowanie się do 
zarządzeń i zaleceń wydanych przez'porządko- 
wych. .

KOMUNIKA7Y
Związek Zawodowy Robotników i Pracowni­

ków Przemysłu Budowlanego, Ceramicznego i Po­
krewnych Zawodów' Oddział w Poznaniu zawia­
damia, że w dniu 14 bm. o godz. 15-tej w świe­
tlicy związkowej przy. ul. Słowackiego 22 III ptr. 
odbędzie się zbiórka młodzieży zatrudnionej w 
przemyśle budowlanyjn.

Zarząd Miejski Z.'W. M. uwiadamia, że na dzień 
18 bm. posiada bilety do kina „Bałtyk" w cenie 
złotych 5. Sprzedaż biletów w Zarządzie Miej­
skim Z. W. M. przy al. Armii Czerwonej 1, od 
dnia dzisiejszego dla młodzieży od lat 16-tu, za 
okazaniem legitymacji szkolnej lub zawodowej. 
Bilety 6ą na godz. 11,30.

Rada Parafialna Kościoła św. Antoniego Pad. 
w Starołęce urządza dnia 18 bm. na Stadionie 
Miejskim' w Starołęce Wielką Wentę połączoną 
z dożynkami.

Całkowity dochód przeznacza się na budowę 
kościoła. Początek o godz. 14,00. — Dojazd auto­
busami z ul. Mostowej oraz koleją z Gł. Dworca,

O liczny udział pro6i Komitet. (28006)
Komenda V. Hufca Harcerzy lm. Ks. Józefa 

Poniatowskiego zawiadamia, że przyjazd harcerzy 
ż kolonii letnich w Końarzewie nastąpi dziś o 
godz. 18-tej Rodzice zechcą się zgromadzić na 
dworcu Głównym.

Ogólnokrajową Pielgrzymkę b. więźniów poli­
tycznych, którą zamierzano odbyć w dniach 20 .. 
i 21 sierpnia br. do Częstochowy, odwołuje się 
z przyczyn od Komitetu Organizacyjnego nieza­
leżnych. ,

Polski Związek b. Więźniów Politycznych za­
mierza pielgrzymkę urządzić w terminie, później­
szym.

Powiatowy Związek Ogrodniczy wraąóza wycieczką/ cct-im 
rwiedzeniia , Zakładów Kórnickich" Pudtiszek ń w Son-owńe, 
dnia 18, 8. 44 r. o godz. 6 rano — zbiórka Staży Rynek.

_______ Ż7445

Zebrania w dniu 15 sierpnia
Zw. Powstańców Wlkp. z r. 1918/19 — godu, 16-la w saB 

„Domu Po-cutowdai”. ail. Macci,nlowsJri.e<o 20.,
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Przed 108 rocznicą śmierci 
Karola Marcinkowskiego

(c) Z inicjatywy poznańskich lekarzy powstał 
przed kilkoma dniami Komitet Organizacyjny ucz­
czenia 100 rocznicy śmierci Karola Marcinkow­
skiego. W skład komitetu weszii przedstawi- 
ciele świata naukowego, artystycznego i spo­
łeczeństwa. Uroczystość odbędzie się w listo­
padzie na terenie całej Wielkopolski, a m. in. 
przewiduje się wmurowanie tablicy pamiątkowej 
w domu przy ul. Walki Młodych (Podgórna). 
W domu tym K. Marcinkowski zakończył swe 
życie. Ponadto program obejmie uroczystą aka­
demię i specjalne zebranie lekarzy, poświęcone 

•Marcinkowskiemu jako lekarzowi. Wydanie pa­
miątkowej broszury będzie miało na celu uwy­
puklenie, zasług działacza społecznego. Propo­
nuje się także urządzenie wystawy pamiątek po 
Marcinkowskim.

Komitet zwraca się do społeczeństwa o skła­
danie drobnych ofiar na pokrycie kosztów uro­
czystości. Datki należy kierować do Komitetu, 
na adres Izby Lekarskiej, ul. Patr. Jackow­
skiego 29.

SPOHT
Cracovia (Kraków) — R. K. S. „San"
W czwartek, dnia 15 bm. o godz. 16-tej na pły­

walni miejskiej w Sołaczu odbędzie się półfina­
łowy mecz piłki wodnej o mistrzostwo Polski. Z 
uwagi na wyrównany poziom obu drużyn, mecz 
ten zapowiada się bardzo interesująco. W przed- 
nreczu- spotykają się rezerwy obu drużyn oraz 
skoki z wieży i humorystyczne.

Otwarte zawody lekkoatletyczne 
K. S. „Warta"

W nadchodzącą niedzielę sekcja lekkoatletycz­
na K. S. Warta u-~ądza otwarte zawody lekko­
atletyczne dla kobiet. Udział wezmą sekcje pań 
Warty i K. S. Głuchoniemi. Zawody te będą 
ostatnim sptawdzianem przed mistrzostwami Pol­
ski w Krakowie, na które Warta wysyła sześć 
swych najlepszych sportsmanek z Jasieńską na 
czele.

Mistrzostwa sportowe DOW Bil
(kt) W dniach od 22 do 25 bm organizuje 

DOW III Wydział WF i PW mistrzostwa spor­
towe dla jednostek wojskowych. Program zawo­
dów obejmować będzie otwarcie (dnia 22 bm,) 
o godz. 7.30 gimnastykę. lekkoatletykę i gry apor­
towe (siatkówka, koszykówka i pitka nożna) n.\ 
„Arenie"; pływanie — na pływalni w Solaczu; 
boks — r.a boisku Warty; szermierkę, walkę

wręcz oraz marsz 20 km połączony ze strzelaniem; 
zakończenie i rozdanie nagród nastąpi 25 bm. 
o godz. 12.00 na „Arenie".

W ramach zawodów lekkoatletycznych 
odbędzie się bieg na 100 tn o nagicde, fundo­
waną przez redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego**.

B©g<tly kajaków®
(kt) W zapowiedzianych na dzień 18 bm. rega­

tach kajakowych, połączonych z konkurencjami 
mistrzostw Okręgu Poznańskiego Z K., naicie- 
kawiej zapowiada się bieg reprezentacyjnych 
czwórek kajakowych, dotąd w Poznaniu nie­
widzianych.

Dla zwycięskiej czwórki ofiarowała Re­
dakcja „Głosu Weilkopolskiego** srebrny pu­
char.

Pozancsń-Posnorze
Sądząc z obsady, w której m. i. udział bierze 

mistrz świata Sobieraj, zwycięstwo winna odmeść 
załoga czwórki poznańskiej.

Reszta biegów, szczególnie biegi długodystan­
sowe wzbudzają wielkie zainteresowanie.

Admira I — K. K. S. H. Zawody o mistrzo­
stwo rezerw kl. B. odbędą się dziś o godz. 18,30 
na boisku Arena.

t
W pierwszą rocznie, śmierci majiAwchańs-rei żony, śp. 

z Sosińskich

Marii MselżpsRIej
odprawiona zostanie iM&za św, źałobnia dnia 16 sier­
pnia br. o godiz. 7.30 w kościele Serca Jezusowego 
na Jeżycach o czym zawiadamiają
27221 mąż ł dzieci

BsmR Ludowy w Obornikach
dokonuje w terminie do dnia 20. 9. 1946 r.

rejestracji
książeczek wkładowo-oszczędnościowych przedwojennych 
i okupacyjnych, wystawionych na nasz Bank, jak również 
Bank Ludowy w Rogoźnie, Ryczywole i Murowanej 
Goślinie, których agendy przejął. — Rejestrację przyjmuje 
się w godzinach kasowych w lokalu naszym Oborniki, 
Czarnkowska 14.

Wszelkie zgłoszenia po terminie nie będą uwzględnione.
27279W drugą rocznicę tragicznej śmierci, śp. B'

Władysława Fisarskiego 11
odprawiona zotsfarie 1

msza św. żałobna
w kościele Sw, Marcina przy uł. Fredry, w sobotę-, fw 
dnia. 17 sierpnia br., o godz. 8.30 o czym zawiadamia

$ 27499 żona z dziećmi ©sSrzegcsmT
przed nabywaniem i realizowa­
niem luźnych odcinków na papie­
rosy na miesiąc lipiec,które zostały' 
skradzione, Odpowiednie władze 
przeprowadzają śledztwo.

SPÓŁWM SP Żtraw „RBBSTRr
27549 w Pomsntu
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x S)ziaS. Sitmóm- Ośuńatofoąck. >!
>; Poznań, 'ul. Słowackiego 59, pokój 6 x 
V kupuje: _ _
X aparaty projekcyjne 16 mm oraz filmy
<’> nieme i dźwiękowe 16 mm
g przyjmie:
X mechaników - operatorów do obsługi X
<’> aparatów projekcyjnych 16 mm w Po-
■•z znaniu i na prowincji- y
X Zgłoszenia wraz z życiorysem kierować do X

działu Filmów Oświatowych 0
X Poznań, ul. S ł o w a c k i e g o 59, pokój -6 X 
□XX>0<>COC<XXCX)*0<x>CXQXXC:<X.>0<:<X>CxXXC3

Pieniądz

Dam zestęp*»two xa kaucją 
200 000. ,, D o bry iu fceres “. — 
Oferty ,, Gło-s W i efkoipolslŁi 
rur 265*43.

Przystąpię z współpracą jafco
wispóluLk piriaeńsiębiarsiwa — 
przewozowego — X houie ( 
platfioirmy na gumach. Oferty 
„Głos Wicłkoipulski'’ nr 8-223

Przedstawiciela x ktauioją dc 
40.000 * przyijmiie zaraiz Wy­
twórnia Cukrów, Oferty: ,,Gł 
Wie'lko.pu*lski“ nr 27339.

: EenSralL Lamp OaJiowycli i 

: Poznan - Sw. Marcin 5. Teł. 3J-J9 ;
• 26980 :

ych
54y dzień ciągnienia IV-ej Klasy 47 Loterii

Wygrana 100.000 zł. Nr 90635
Wygrane po 50.000 zl. Nr Nr 1094

51C63 45726 39589
Wygrane po 20.000 zł. Nr Nr 10S37 

22241 29193 41187 309 42497 51408 
64175 62393 65834 74657 92413

Wygrane po 10.000 zł. Nr Nr 3027 
6815 12861 17544 26605 37274 386*52 
40294 676 4346*2 44376 45230 558
49646 50294 51774 52184 53009 790 
56146 58570 60117 65923 68344 69664 
71794 82438 86914 87248 747 88891
84307 98487

Wygrane po 5.090 zł. Nr Nr 289 
£274 617 4155 342 6528 10082 20! 479, 
11472 931 12677 14524 16643 866
21416 25475 26239 27274 806 31276 
30183 39651 43785 45721 49303 ,421 
846 985 51533 52212 974 53476 54648 
672 57097 170 58468 550 61758 64367 
66927 67613 804 68353 70586 679
71642 75173 581 724 80053 672 998 
81617 82037 *87881 89447 94362 95129, 
S6935 97371 99000 99376

Wygrane po 2.500 zl. Nr Nr 259 1727 
$9Q 338 3167 675 4440 602 853 5570 
7596 8354 562 9433 10563 662 11349
925 13241 15100 355 16126 19771
£0949 21753 23440 669 25455 26906
£8119 29258 30666 31892 35189 451
522 800 36906 37039 286 651 40555
671 42431 591 663 44065 99 46450 
720 49406 50270 738 804 931 51238
975 53108 240 54216 395 55848 56213 
30 397 438 990 57643 52 755 58417
159898 61919 62047 672 63516 64720 
{65581 645 66054 4175 829 67132 720 48 
«8958 69116 959 71263 393 73826
175122 76898 77596 78316 79193 80119 
1868 83046 84505 85804 86189 91547
©3168 345 920 94883 95125 819 96688

Wygrane po 2.000 zl. Nr Nr 1299 555 
£311 414 4529 5422 541 776 89 6186 
#499 819 7236 451 655 72 8149 341 594 
BI243 12691 798 13463 931 14068 9C7 
05185 739 16557 712 17139 19257 714 
S20853 21112 22014 320 671 24167 775 
£5652 929 26152 875 28579 29637 736 
S28 30042 61 730 31425 34 32486 bbZ 
68 33121 223 34339 406 34 39550 95 
40137 564 41202 478 618 986 89 43370 
639 44067 204 469 586 789 45130 550 
91 787 869 85 46073 47094 911 77
49151'529 50057 305 955 58291 52050 
353 53983 54903 53 56083 354 426 974 
59680 60351 454 666 879 61555 955 
620.99 399 747 73 64550 697 786 65801 
988 67677 737 68065 428 743 880 933 

. 69072 648 854 70017 366 71319 72915 
73389 74856 75560 827 952 76923
77140 301 78272 79394 ' 80441 81116
718 82099 342 54 83040 237 821 84315 
452 85336 843 985 86554 645 758 8739C

625 88435 89063 129 679 90193 730
92002 373 502 702 94019 95189 270 
866 96413 97289 421 98526 

Wygrane po 1.500 zł. Nr Nr 116 403 
821 1250 771 887 970 2031 468 616
968 3043 193 237 303 482 669 4271 
811 27 5024 275 587 779 912 6043 58 
72 275 322 485 531 778 7316 355 443 
623 779 943 8223 513 30 9153 95 309 
461 731 16*042 156 229 340 814 46
11350 12366 605 836 85 13029 69 446 
572 601 57 936 15124 415 589 662 899 
16144 478 906 74 17096 268 422 5 57 
18090 151 502 736 19147 376 415 713 
20303 88 442 520 86 773 824 989 93 
21158 358 415 22698 129 369 481 583 
613 705 974 23587 881 24007 33 91
130 204 451 528 58 869 25166 9 72 265 
493 26310 575 650 7/9 80 934 63 27037 

•73 256 80 627 28444 970 29401 18 763 
971 7 30298 309 524 985 31135 257 395 
556 32039 148 50,5 341 808 987 33407 
55 725 37 93 967 34409 37 89 573 754 
35062 156 585 36324 462 750 38213 
301 91 492 809 39452 69 586 70 993 
41073 127 224 684 944 62 42014 102
424 547 840 43120 94 250 351 9 97 
769 853 932 44039 350 508 884 45058 
229 41 853 422 554 89 696 784 819 
46068 404 47034 873 48182 351 435 64 
503 703 59 49184 386 544 73 974 81 
50050 283 300 70 909 37 5*679 580 
662 73 971 52018 26 8 102 47 336 536 
53057 138 238 46 392 582 605 868 
54236 54 402 60 696 732 825 919 
55104 239 92 451 70 721 56172 406 
739 57063 218 37 594 58667 82 713 834 
59053 83 317 402 41 512 60089 389
752 904 26 61314 5& 657 94 62106 15 
62 4 252 360 407 539 616 927 63083 
435 772 9 64170 204 18 42 91 654 63
85 738 65301 638 776 666*59 266 88 554 
676 866 67057 212 41 340 68 503 642 
751 805 18 68098 441 69653 4 730 97 
70044 221 583 653 735 71147 276 433 
58 84 508 627 68 81 843 72287 421 849 
73036 325 50 418 24 804 51 74005 133 
79 701 949 75470 576 846 76150 292 
443 779 75470 576 846 76150 292 443 
779 916 77 77068 682 700 78218 61
344 432 71 658 79004 289 362 613 739 
80311 491 81106 826.82084 141 240
341 454 505 13 743 859 67 83306 341 
410 45 671 982 84062 73 265 580 978 
85516 26 624 69 737 99 997 86012 114 
439 50 73 974 87024 343 436 777 88129 
517 928 37 89025 379 625 957 90381 
414 734 82 916*19 55 70 166 472 94 

,609 37 769 92032 363 95 622 62 93208 
356 490 513 66*672 714 94120 472 519 
625 95227'62 506 849 96074 149 332 
95 466 93 618 919 97074 134 76 321 
89 847 93 98149 262 323 691 871 83 
99076 161 95 217 26 476 99638.

JWygrane do 1.250 zl, 1 1.000 zl. należy, sprawdzać w kolekturze.

Jtatoa
„^Ccunka"

zaspokaja

7-279

ampułki
ze szkła jenajskiego, turyngiskiego 
1 krajowego dostarcza w krótkim 
czasie po cenach konkurencijnych

M. MURKOWSKI 
Opakowania szklane i apteczne 

POZNAM, Fredry 1 — telefon 25-54
27472

Zakupujemy — sprzedajemy
Zioła lecznicze

ul. 23 Lutego 14/15

p Gwoździe
wszystkich wymiarów, garnk', ptyły, rusz- 5 
ty, artykuły odlewnicze, żelazne, emalio- S 
wane, ocynkowane, aluminiowe, gospo- tt 
darstwa domowego oraz instalacyjne g 

|| R. T« BCuiJcsom poleca: *♦

'H Hurtowy Skład Sprzedaży 
Tl D. H. Z A O H Ć> D
’ jj Poznań, Dąbrowskiego 1 Tel. 42-22 — 39-50 }’: 
' a 27497 tjinaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa
aa

Worki nowe i używane
Sznurek do wiązania worków

Pokrowce na samochody ciężarowe 
Płachty nieprzemakalne na wozy 

Derki na konie
Fartuchy robocze 

poleca

msftfim wnssfiRNii musów
Poznań, ul. Przemysłowa 33

Teł. 18-45

WÓZKI DZIECIĘCE '
AUTKA I SPORTOWE

ŁÓŻKA I ŁÓŻECZKA METALOWE
ROWERKI - ZABAWKISPRZĘT BOMOWI

Tel. 29-82 Poznań, Se w. Mielżyńskiego 16 Tel. 29-82

il

Poznańska Centrala Mebli 
Giętych i Biurowych 

LEON KONIECZNY 
Poznań, 27 Grudnia 5 - tel. 39-71

Z A s Z ES! A SŁ
PRZEDSTAWICIELSTWO FABRYCZNE
rtlstlrBrfećzn • krzesła, fotele, taborety, 

wieszaki, stoliki —

27132 gięte

Poszukiwania
Poszukuję syna EckEardta Ed­
warda osfotaóo* przebywają- 
c e*go , Ha ttenhoł er. Eck Eatndfo - 
wa Genowefa Sławęciee, 
p-ow. Góra [Dolny Śląsk).

Tuczarnia świni gęsi 
pojzukuje wspólnika - (ów) 
z większym kapitałem

Oferty z podaniem posiadanej gotówki do 
Bjura Cgt. „PAR" Ratajczaka 7 pod „8,314"Poszukuję «y-n* Eckhardta 

Mariana ostabnio przebywa- 
jąeeigo Biemiakowie. pow. Mo­
gilno. Wiadomość ra wyna- 
groidzemiem Eckhardt Ferdy­
nand, Sławęciee, pow. Góra 
(DoJmy Śląsk). 8-235

Poszukuję SzczytyAsŁieigo Ed­
warda, lat 35, ostatnio ramie- 
szfeałego w Kotpyozyńcach. 
Wiadomość Eckhardt Ferdy­
nand, Sławęciee, pow. Góra 
(Dolny Śłąisk). 8-240

Różne

Filatelucll Znaczki do zbiorów 
kupuje i sprzeciwie najkorzyst­
niej Dom Filatelistyczny — 
Witkowski. Poznań, Sw. Mar­
cin 18. 26119

Najsłynniejszy psychografolog 
darem jasnowidzenia przepo­
wie nieomylnie każdemu jego 
wydarzenia życiowe. Określ. 
dokładnie5 charakter kierunek 
zdolności, rady — przeznaczę 
nie. Napisać pytania datę u. 
rodzenia, załączyć * 50,— zł 
zadatku. Odpowiedzi za zali 
czeniem .Martyni" Kraków 
skr. poczt. 475. 8-7C

Płyty gramofonowe stare mo­
gą być połamane. — kupuje 
..Odeon", Poznań Prusa 17

26780

Wykonnję tapczany, leżanki 
materace, przyjmuje przerób­
ki. Pracownia tapicerska Grzy­
bowski, Pół wiejska 31. 27262

Kołdry nowe szyje, stare prze­
rabia. Grobla la., m. 4. 27128

Wykonuję gorsety, brus ton 
sze, pasy na ciążę. Wanda 
Kęcśóeka, Sienkiewicza 3 n 
(Jeżyce). 27419

Trwałą ondulację wykonuje. 
Każdy włos pod 100®/e ‘gwa­
rancją. Kocia łkowski Św. 
Marcin 68 dawniej Grobla 28.

27410

Już czas zaopatrzyć sIq 
w n.asze patentowe

WIECZNE PALNIKI „RM"
do lamp karbidowych Pat. 7(1039 §

Biuro Techniczne „OROŚ"
KRAKÓW, ŚWIĘTOKRZYSKA 8, tel. 558-09

sra

Przetarg nieograniczony
Państwowa Komunikacja Samochodowa, Oddział nr H 

w Poznaniu zaipra®za do składania ofert ma odbudowę budyń - 
ku administracyjnego dworca autobusowego przy placu Drwę- 
sk.itetgo — objęte są wszystkie praco pod klucz.

Oferty należy składać do dnia 3. 9. 46, godz. 10.30. w Wy. 
działe Gospodarczym Państwowej Komunikacji Samochodo­
wej, ul. G^sfoipowsk-ich 4, pokój nr 2V14 gdyż w tym dniu 
o godiz. 11.00 w pokoju nr*2/13 na-stąpi otwarcie ofert. Oferty 
należy składać w zamkniętych, zalakowanych i nieprzejrzy­
stych kopertach z natpitsem ,.Oferta do przetargu na budową 
budynku admiufshraeyjr.ego dworca autobusowego". Do oferty 
należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 0,5% 
w Kasie Państwowej Komunikacji Samochodowej, Poznań, 
utl. Gąisierowskich 4.

Dyrekcji przysługuje prawo swobodnego wybona oferenta 
bez względu na cenę, jak również prawo umiew-ażnśenla prze­
targu bez podania powodów.. Zwrot wadium w razie nieprzy, 
jęcia oferty nastąpi po ukończeniu przetargu. W razie oofcnię. 
ćia oferty przez oferenta wadium po rozpoczęciu przetargu 
lub odm,owy podpinania umowy przez oferenta w razie przy­
jęcia oferty wadium przepada ma nrecz P. K. S.

Bliższych informacji oraz kosztorysy po 100 zł otrzymać 
można w Wydziale Gospodarczym Państwowej Komunikacja 
Samochodowej w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich A

-- • 274 fi
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Lekarskie

S. Szulc-Rembowski, lekarz- 
dentypta przyjmuje znowu — 
Mielżyńskiego 10. 26511

Wolne posady

Państwowe Gimnazjum i Li­
ceum Handlowe Chojnice 
(woj, bydgoskie) zaangażuje 
nauczyciela (kę) języka pol­
skiego. angielskiego ewentl. 
francuskiego, matematryki z 
fizyką, chemią, towaroznaw­
stwa lub chemii, księgowości, 
stenografii z maszynopismem. 
Wymagane odpowiednie kwa- 
lifikacje.’Uposażenie i warun­
ki pracy oobre. Zgł. kiero­
wać do Dyrekcja. 23671

Dziewczyna do waz ys tik tego
naraz potrzebna, Wronie oka 
nT 12, Restauracja. 27434

Murarzy młddszych przyj- 
mierny do budowy kominów 
i piecy przemysłowych. Fir­
ma Pawłowicz, Gąsiorów: kich 
nr 5 m. 7. 27431

Akwizytorka do sprzedaży 
cukierków kulturalna i przy­
stojna potrzebna na pensję, z 
utrzymaniem i prowizją. — 
Zgłoszenia pisemne z życio­
rysem nadsyłać, Przedstawi, 
ciel handlowy P. .Z. P. C., 
Wrocław 11, ul. Zawalna 5.

27427

Ćs"P. K. O. 
” V — 4499 OGŁOSIE^/ą DROBNE

i w sobotv od 8-m^j rano do S2-tei w Poz 
druk ogłoszeń Administracja nie odpou

Marszaatka, dobra siła po­
trzebna. W. Smyczek, Leszno 
L os zczyński ch 43. 26615

Kucharka d-o restauracji po­
trzebna zaraz. Wł. Kaniew. 
ski, Gostyń, restauracja,

26700

Panienka do bufetu restaura­
cji potrzebna. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 27422.

Msszyniarki, ręcznćarka., pra­
sowacze, na prace cywilną 
potrzebni zaraz. Poznańska 
Wytwórnia Konfekcji Gam. 
carska 9. 27420

Pomocnik szewski potrzebna. 
dobre wynagrodzenie, Pół- 

ejska 35. 27418

Technik budowlany poszuku­
je posady. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 27430.

Pomocnik fotograficzny po­
szukuje pracy? ma kilkuletnią 
praktykę, jest obeznany z 
wszelką pracą fotograficzną. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 27402.

Technik budowniczy 17 lat 
praktyki poszukuje posady. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 27336.

Uczeń drogeryjny mający 1- 
roczną praktykę poszukuje po­
rady w Poznaniu celem dal­
szego douczania się. Oferty: 
Głos Wielkopolski" nr 27326

Mielżyńskiego 26/27, 
PRZYJMIE ZARAZ 
MURARZY.

Dla zamiejscowych nocleg 
zapewniony.

Krawcowe samodzielne -na 
suknie za "dobrym wynagro­
dzeniem po tnzebn e. Mar c in - 
kowskiego 16 m. 16. 27416

Wychowawczynię do dzieci 
lat 6, 2 i niemowlęcia. Zgło­
szenia: Mylna 15 m. 9. 27413

27319 Pomocnik fryzjerski może się 
zaraz zgłosić. Niegolewskich 
nr 10. 27461

Szwajcar do folwarku ,(25 
krów) natychmiast potrzebny. 
Zgłoszenia probostwo Kroto- 
azyp. 8-161

Przychodnia pomocnica do­
mowa potrzebna zaraz. Dą­
browskiego 8 m. 3. 2739.7

Mechanika samochodowego, 
samodzie Ine go. pi er wszerz ę- 
dną siłę jprzyjmę jako wspól­
nika. Zgłoszenia warsztat ślu­
sarski, Lignica, ul, Sądowa 38 
Dolny Śląsk. 8-164

Szewc na nową robotę po­
trzebny. Chociszewskiego 35 
m. 14, wejście Szyimbamska.

27396

Młodszą biurową ze znajomo­
ścią księgowości i maszyny 
zaraz. Pisemne oferty Centra­
la Sanitarna, Aleje Marcin­
kowskiego 19, I ptir. 26S64

Uczni i czeladników ślusar­
skich przyjmie Topolski. — 
Wierzbięcice 46, 27387

Pomoc domowa wzgl. dziew­
czyna do dziecka potrzebna. 
Słowackiego 12, Dajewska.

27274

Ekspedientów branży włó - 
kieomiczej, ekspedientki, bran­
ży trykotażowej i galanteryj­
nej, Pracownika do pakowni 

nkuje poważna SpółdzleL 
w Poznaniu. Szczegółowe 

oferty z podaniem pensji ,,Gł.
Wielkopolski" nr 27377.

Poszukuję zaraz uczciwej 
dziewczyny z gotowaniem. 
Zgłoszenia w aptece Poznań. 
Główna. 27261

Cieśli poszukuję. Zgłoszenia' 
budowniczy Bączkowski, ul. 
Rzepeckiego 4 m, 2 (Łazarz) 
od 18 - 19 . 27374

Hafciarki na wojskowe hafty 
■Doszukuję. Fa Rogala, Marsz.

Stolarze i uczeń stolarski po­
trzebni zaraz. Stolarnia, Do­
minikańska 1. 27251

Kucharka uczciwa dobrze go­
tująca do 50 lat na dobre wa­
runki potrzebna. Zgłoszenia; 
Skład Żelaza M. Focha 32.

; 27364

Panienka potrzebna z referen­
cjami do składu cukierków. 
, .Bombonierka", St. Rynek 61, 
Zgłaszać się od godz. 4-y5. 
Sprzeda jemy duże skrzynie do 
pakowania. 27233

Inteligentna dziewczyna lub 
nanna do dzieci potrzebna. 
Zgłoszenia: M. Focha 22. Ko- 
lecki, Rey. Hala c, Pr-zemy-

27363

Elektromonter potrzebny za­
raz, uczeń, może być z pro­
wincji. -Zakład Elektrotech­
niczny Leon Szymański, Po­
znań .27 Grudnia 6, tel. 14-79.

27202

Ekspedient z branży żelaznej 
dobry fachowiec, oraz' robot­
nik ^.potrzebny zaraz. Antoni 
Rarełkowiskl, Poznań, Kra­
szewskiego 11. 27355

Panienka uczciwa do dwojga 
dzieci zaraz. Dobre warunki. 
Zgłoszenia: Długa 5 m. 6.

27175

Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna. Focha 126 m. 1.

27353

Pomocnik krawiecki 
rynarki potrzebny

Sam o dzielny fesięgowy do 
przedsi ^biors twa zboaow ego 
potrzebny natychmiast. Oferty 
z podaniem referencji ,,Gło« 
Wielkopolski" nr 27349.

Gosposia samodzielna dobrym 
gotowaniem zaraz do 3 osób. 
Apteka prowincja. Zgłoszenia 
3—-6: Ogrodowa 16, m. 1.

27192

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane Poznań 8. Urba­
niak Poznań, Droga Dębińska 
nr 10 przyjmie zaraz 10 cieśli 
i 3 stolarzy. 27344

Wykwalifikowana marszaotka 
(ka pelus znic zka), dobra s iła, 
potrzebna zaraz na wyjazd do 
Torunia, mieszkania zapew­
nione, warunki do omówienia. 
Zgłoszenia w godz. od 15 do 

z18: Sozanieckiej 9, m. 1. 27160

Dziewczyna posług aczlka goto • 
waniem zaraz. Marsa. Focha 
nr 78, skład 1. 27340

Szewcy, czeladnicy kwalifćko 
wani na damską męską pracę- 
potrzebni. Aleje Marcin'! 
ski ego 18. 27287

Drogistia — zielarz, jatko ma­
gazynier może się zgłosić* — 
„Herbaria", 23 Lutego i4/15.

27304

Ogrodnik samotny potrzebny 
Samorządowe Gimnazjum — 
Strzelno., pow. Mogilno. 27338

Samorządowe 'Gimnazjum v
Strzelnie, pow. Mogilno, po 
szukuje nauczycieli(ek) mate­
matyki. przyrody geografii 
i jęz. angielskiego, ewentl. 
etat państwowy. Warunki ma­
terialne dobre, 27337

, Gospodyni starsza do sam' 
dzielnego prowadzenia mał 
go gospodarstwa sekretar 
Nadleśnictwa potrzebna. Of 
„Głos W ielk opolski" 236

Stolarzy i przyuczonych ro­
botników do stolarni przyj- 
mie Fabryka Maszyn Rolni­
czych pod Zarządem Pań­
stwowym Dąbrowskiego 93.

8-232
Gosposia potrzebna. Pensja 
1660 zł. Zgłoszenia: Zbąszyń. 
sk.a 21. 27455

Dziewczyna z gotowaniem do 
lekarza na prowincji po - 
trzeb-n.8. Informacje: Skarbo­
wa 15 m. 7. 27449

Rymarzy-pasiarzy poszukuj* 
Z. Mazurkiewicz. Sp. z o. « 
Ppcrnań, ul. Kantaka 8/9.

27448
Potrzebna zaraz dziewczyna 
wtair.sua do 2-ga dzieci z ca- 
łvm utrzymaniem i spaniem 
M. Focha 32. Restauracja,

27446

Poważna fabryka 
spożywcza 

zaangażuje natychmiast

ioźyniera-rtigmilfa
Oferty z życiorysem i wa­
runkami do Biura Ogłoszeń
„PAR" Ratajczaka 7
25545 pod ,.7,575"

Potrzebna- ekspedientka rzcż. 
nSoka zaraz. Zgł. godz. 3—8 
ul. Strzelecka 37 m. 3 . 27334

Panienkę do przyjmowania 
pacjentów i lekkich prac do­
mowych orzyijmie lek arz- 
dcntysta,| Mickiewicza 24.

Szuka posady

Młynarz 6 letnią praktyka 
poszukuje pracv. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nt 27453.

STUDENT Ii-go roku medycy­
ny poszukuje p-racy, uwzględ­
niającej studia. Najchętniej 
w związku z przyszłym zawo­
dem. Łaskawe zgłoszenia do 
Biura Ogłoszeń , Par", Ra 
tajczaka 7, pod 8.361. 27317

Samotna inteligentna 
wana gospodyni, lat 36 obe. 
znana z ogrodnictwem i hod-o 
wlą drobiu szuka samodziel­
nej posady. Najchętniej na 
większy majątek.' * Ofertyt 
„Głos Wielkopolski*' nr 27444

Przyjmę posadę gospodyni 
najchętniej na prófcoistwie. 
Oferty: ..Głos Wielkopolski” 
nr 27382.

Abs. 3 sem. Szkoły Rolniczej, 
syn rolnika, żonaty obecnie 
na posadzie w samorządzie, 
przyjmie posadę w rolnictwie, 
lub pokrewnym zawodzie. Of, 
..Głos Wielkopolski" nr 27469

Sprzedam samochód rekUmo- 
wy Opel Adam na chodzie 
wyW; rc.15str°''ięy. nośność 
U- c, r- Ód,r?.-: w^ażc , .Glos 
Wielkopolski nr 27255.

Tapczan nowy _ korzystnie 
sprzedani. Grzybowski Pól 
wiejska Jl. 2726?

Sprzedam konia. Stolarska 2. 
m. 6. 27194

Sypialnia w dobrvm wrkona- 
uiu. Ul. Wrocławska 13 sto­
larnia w podw. 27181

.. 'g"— — '
Nauka

Półroczny Kurs Handlowy 
rozpoczynam 2 września. — 
Pryw. Kursy Handlowe Smół- 
skiego, Wawrzyniaka 33.

8-53

Kursy pisanie na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal- 
caima. Piotr Pifeprzycki ma. 
szyny biurowe, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie 

26116

Kursy stenografii i pisania na 
maszĄinach. Wpisy: Kursy Han. 
dlowe M. Skrzypczak-Jarosz- 
kiewiczowej, pl. Wolności 2.

26468

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skirz, poczt. 165. 8-213

Tańców nowocajesnych wyu­
czą, Adela Szczurkówna, Jan 
Szczurek, Aleje Mancimkow- 
skiego 2a, parter, 26929

Gry fortiepianowej udziela Zo­
fią Wesołowską, Kopęriuiką 8 
m. 2. 27.Ł15

Samorządowe Gimnazjum Ko­
edukacyjne Ogólnokształcące 
w Strzelnie pow, Mogilno, 
przyjmuje dodatkowo'” zaolsy 
dio klas gimnazjalnych. Przy 
gimnazjum prowadzi się in­
ternat dla młodzieży męskiej 
{ żeńskiej. 27336

Sprzedaże

Meble różne , nowe, używane 
komplety oraz oddzielne
sztuki wielki wybór okazyj­
nie — Stefan Janiak, Ryl 
baki 6. 22296

Maszyny do pisania, liczenia 
księgowości powielacze, aryt­
mometry,, naprawia fachowo, 
szybko i tanio firma W. Chrza. 
nowski, pl.,Wolności 2. 25828

Pilniki sstina
fachowo firma

St. KaczmareK 
Poznali, Strajkowa 20

27350

Pierze gęsie, darte, kacze, 
puch, pościele, kołdry, koce, 
materace poduszkowe łóżka 
żelazne wózki i łóżka dzie­
cięce. poduszki niemowlęce 
poleca „EMKAP", M. Miel­
carek. Poznań, Wrocławska 
36. Wytwórnia kołder i Czy- 
ST.czałnią pierza. Tel. 41-49

25125

Meble nowe i używane w 
kompletach i oddzielne sztuki 
poleca najtaniej — Magazyn 
Mebli, św. Marcin 74. 6-272

Fotografie wieczne na porce­
lanie. do nagrobków wykonuje 
artystycznie .EL.CHA-FILM" 
Warszawa Jerozolimskie 27. 
Prowincję informujemy listo-

Siatki 
na płoty

po najniższych 
cenach poleca

«Poznań 
s M. Focha 32

Sprzedam nowy, wytworny 
smoiking, wzrost około 1 80 m. 
Żurawia 14 m. 16. 26366

Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
solidne najtaniej magazyn me­
bli Marian Żytkowiak. Rynek 
Śfódecki. 26817

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany 
fotele poleca Fa Ba®aszyń'ski. 
Po-znań. Półwiejsika 26. Tele­
fon 43-56. 26854

Kamienica II piętrowa wolną 
piekarnią i mieszkaniem, mor­
ga ogrodu na prowincji, cena
1 000 006 sprzeda Metelski, 
Św. Marcin 13 tel. 14-22.

26992
Willa 2X4 pokoje * komfort,
2 morgi ogrodu. Cena 1206000 
sprzeda Metelski. św. Marcin 
13, tel. 14-22. • 26993

Sprzedam mechaniczną palar­
nię kawy, Oferty. „Par* To­
ruń, Mostowa 3Ś, pod nr 160.

8-210

Kamienica 111-piętrowa skła­
dem —- 8 lokatorów — cena 
1000 600. sprzeda Metelski 

Marciu 13, tel. 14-22.
27291

Uwaga! Akumulatory motocy- 
' joiwe. jak i radiowe’ w wiek 
ćm wyborze na składzie. — 
Emika *'. W rocławsk a 36.

26677

Kupna
Siodło, sypialnię i kuchnię 
sprzedam. — Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr. 27442.

Baty nowe oficerskie nr 42 
okaiyjnie. Marcina 56 m. 4,

„Leitza" (Standart) z fute­
rałem 22.000. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr - 27438.

NSU 560-ka
przyczepk;

e nowoczesną 
ą na chodzie, adres 
,Glos Wielkopolski"

Dywan pluszowy 3 5 X 5 ko­
rzystnie. Daszyńskiego nr' 73 
m. 5. 27423

Elektryczną maszynę do szy­
cia ,,Singer" tanio sprzedam? 
Łukaszewicza 17 ra. 6. 27421

Motocykl D. K. W. 160 star­
ter na chodzie sprzedam. Zgł. 
Paderewskiego 1>1 m. 3 par­
ter front. Tel. 13-13. 27406

Odcinki
34

miejskich kart żywnościowych I kategorii 
na miesiąc tuty 

najkorzystniej zamienisz na przydziały
włókiennicze 2'376

w „Polskiej Centrali"1 Spóidz. Spoż. Prac. Kolej.
w Poznaniu, ul. Wierzbięcice 6.

65 060. —Metelski,

t 13, tel. 14-22.

Naprawa
radioaparatów
fachowo, — szybko

Refilo Gniewoski iS k»
rj Wierzbięcice 23
2 Telef.*41-36

sprzeda Metelski,
1206000,

27294

900 060, sprz ed>ai Me te l- 
ski, św.' Marcin 13. 27295

Wielki wybór percel poleca 
Metelski św. Marciu 13, te­
lefon 14-22. 27296

Radio prąd zmienny korzyst- 
, Żupańsklego 7, m. 12.

27297

czkę. młodą,

Demczki
ogrodnicze

we wszystkich nume­
rach od 7 - 20 dostarcza

Wielkopolska 
Spółdtiel. Ogrodnicza

Setkę NSU, dobry stan, sprze­
dam. Grochowe Łąki 6, m, 15.

27276

Radioaparat 5 lamp uniwer­
salny Telęfttnkenr Oglądać od 
19—21. — P otworoiw skieg p 2, 
m. 8 (Łazarz). 27280

Gospodarstwo 65-morgowe ży­
wy martwy sprzedam okolica 
Mogilna. Zgłoś®.. J abł>o ński, 
PlaozknwK), poczta Wydarto- 
wo. 27284

Fntro czarne męskie, oposy, 
kołnierz karakułowy, radio 
Saba sprzedam. • Wybickiego 
15, m. 15, godz. 16—19. 27283

Miody połowczyk — śliczny 
okaz do sDFzediania. Ofertw 
,,Gło-s Wielkopolski" nr~27457

Szafę kuchenną, obraz reli­
gijny sprzedam. Pamiątkowa 
nr 23 m. 5. 27454

Maszynę do wyrobu swetrów 
(nr 8.80) 2 do pończoch kom­
pletne. Oferty: ,.Gło-s Wiel- 
kopol-skł" nr 27452.

Sp anioł-poker na sprzedaż. 
Oferty: ,,Gło-s Wielkopolski" 
nr 27414.

Kamienicę składami ogrodem 
sprzedam. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 27405.

Kupuję konie stale u« x*e<. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo KońsKie l. 
Nowak Poznan Daszyńskiego 
nr 26. tel. 2116 i 2111. 25048

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe księgozbiory ku­
puje Księga^

255"71

i-ujc tiaięgaru-a cjierczusa 
Poznań, Daszyńskiego nr 59,

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze nawet rozbite, po. 
łamane, kupuje stale na części 
Warsztat maszyn biurowych \Y/ Cl______ ..i.:

Kupujemy beczki, bańki, ba 
seny. Fabryka lakierów św 
Wawrzyńca 47. Tel. 21-20.

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe. kupuje staile ,,Ha- 
tech" Św. Marcin 65. 26127

Palniki do spawania, kupu­
je po najwyższej cenie „Ha- 
,tech". Św. Marcin 65. 26128

Maszyny do obróbki metali 
i drzewa, kupuje stałe ,,Ha- 
tech" Św. Marcin 65. 26129

Świdry, pilniki, wszelkie na­
rzędzia ślusarskie, stolarskie, 
kowalskie, kupu-je „Hatech" 
Św. Marcin 65. , 26130

Azbestowe wyroby (sznury 
suche’, grafitowane oraz wszel­
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebe", ul. Ka-pła-ka 
nr 16. 26863

Wełnę, bawełnę, jedwab, ni­
ci, kupuję. Św. Marcin 33 
m. 19. 26825

Szory wyjazdowe, póls-zorki 
robocie, maszynę do szycia — 
sprzeda. Herćzyilski. mł-slnz 
slod-larski, Daszyńskiego 63.

27391
Pianino krzyżowe bardzo do- 
bre sprzedam. Kopernika 6 
m. 12. 27383

Kamienicę dobrze utrzrm-aną < 
sprzedam 1.560.600. Grusz, j 
czvń®ki Wawrzyniaka 22. z

27379
Parcelę dwwmtorgojjjrą Puszczy­
kowie 350.000 sprzeda Grusz- 
cryński,, Poznań, Wawrzynia­
ka 22. 27378

B IIMagazynu ;
suchego c

ca 300 — 500 qm mo- 
żliwie z bocznicą na 
terenie miasta poszu- ; 
kujemy. Oferty Głos i 
Wikp. nr 8-221

---------- :----------------------------------
Maszynę krawiecką Singera 
sprzedam. Wielkopolska nr 7 , 
m. 3 (Sołacz). 27375

3 koła z oponami i dętkami J 
360 X 19 nowe sprzedam. Ba. j 
zar, ul. Wrocławska 37.

273712
Sprzedam dywan 4 X 3 £a- <g 
binetowy. Palacza 26 m. 1. ' 1

27371
Dywan Śliczny okaz 3660 X 
4660,» kasa rejestracyijna. Din- 
ga~ 16 m. 1.1. 27370

Dywan duży okazyjpie. Żu­
rawia 8, Just. 27354

Motocykliści! * Bluzę zamszo­
wą korzystnie. Półwiejska 9b 
m. 3*. 27345

Platforma na gumach na 1 tonę 
i na obręczach żelaznych 3 
tomy. Kuźnia, św. Wojciecha 
nr 26/27 . 27328

Radio 3-zakresowe sprzedam 
od 19 godz. Piekary 4 m. 2.

' 27458
Farby, emalie, pokosty, ni- 
tro-lakiery „Tlen", Hurtów- 
nia Artykułów Malarskich, 
Ogrodowa 4, tel. 31-91.

27369
Materace i dreliszki, Pertek 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7
I ptr?— tel. 36-31. 27146

Materace, leżanki, tapczany, 
fotele ..Rekorda", ul. Ku- 
rzaaioga, boczna Ratuszowej.

8-265
Uwagaf Owocarnie — Kiosk: 
Składy kolonialne — Delikate. 
sy — Drogerie! Torebki pa- 
pł erow e ’ (pakowe) odwrot nie, 
jak najkorzystniej — Specjal­
ny Skład Torebek — Papie­
rów, Koska Dominikańska 5, 
telefon 28-09. 27316

Szczapy dębowe deski stolar­
skie sosno we różnych wymia­
rów W każdej ilości sprzed a je. 
Wielkopolska Spółka Budo- 
wlana, Spółka z o. o.. Poznań 
ul. Marsz. Focha 136/132, tele­
fon 67-36. 27347

Ubranie pierwszorzędne z ma­
teriału przedwojennego 19.000. 
wizytowe (używane) 8.560 no­
we miarowe trzewiki (41) 
4.800, prim-a perz ed wo-j-e nn y 
materiał ubrainlowr *'28.060. 
surdut w paski spodnie 6.566. 
Oferty: ,,Głos Wielkopolski" 
ar 27437. 27437

Kamienica trzypiętrowa, ofi­
cyny, 3 składy, 1.400.000 La­
zara, Park - Wil.śotna willa1 
piętrowa, dwa trzypokojowe-, 
ł-a-zienka, morga ogrodu 866.000 
Rataje, dom piętrtwy, 4 lo­
katorów, skład kolonialny, o. 
gród p»zy Po-znaniu 450.000, 
wielki wybór korzystnych p«T- 
cel sprzeda: Nowak, Wysp-iań-

' 8klego*16 m. 1. Telefon 78-71.
2741(1

Mentol
27298 kupi 

Fabryka Chemiczna 
Ołerly : „Czytelnik"

Armii Czerwonej 1 nr 760

ranilinę, szela-k, surowce che.

emisje po 10.— zł fii

26676

Domek
lub willkę kupię. 
Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty Głos Wikp. 
nr. 27373.

długim wałkiem

iapki na drapieżniki. Walko- 
tf-i-ak, Po-zuań-Dębiec, Czereś- 
j-i-owa 21. 27259

paski, figura szczupła, 174 
i, płaszoz lodenowy, melo­

nik, 56 cm. Tylko w bardzo

surowce, kupuje ,,Far-

Rzeźnickie
maszyny używane 

oraz jelita kupujemy 

Poznańska Spółka 
Rzeźnicka

Poznań, Stary Rynek 98
Wejście z ul. Żydowskiej 

telefon 14-68
126683

[Kopimy dobrą maszynę do K-T
czenia. KoJeclci. Rey i Ska. 
Po-znań. M. Focha 22. 27443 ■

' Kupię willkę-domek w Pozna | 
lnu. Ofertv: .Glos Wielko- I

poldki" nr 27408.

Kamienicę dobrze utrzymaną 
kupię. Oferty: ,Głos Wiel­
kopolski" nr 27404.

Kapię parcelę w okolicach 
nad Wartą Ofertv: „Gtas 
Wislko-poleki" nr 27396.

Kupię maszynę do krajania 
kapusty. J. Ławicki, Dęb:ec- 
ka 14. 273S1

Kupię szale trzech części tap­
czan. stół okrągły. Oferty: 
„Gł. Wielkopolski" nr 27368

Kupimy
większą partię worków 

\ papierowych lub tkano
papierowych.

„S P O Ł E MM 
Oddział Mleczarski 

Składowa 5 27392.

Kiosk kuni inwalida. Cehą 
obojętna. Oferty: „Glos Wiel­
kopolski" nr 27367.

Gwoździe, druty, siatki, pilni­
ki kupuje M, Matuszewski, 
Na<st., Poznań, M. Focha 32.

27362

Narzędzia wszelkiego rodzaju
' nowe lub b. dobrze utrzyma­
ne kupuje M. Matuszewski 
Nast.. Poznań, M. Focha 32.

27361

Parcelę okolica Zawady, Ra­
taje, ewtl. z zabudów, kupię 
na'dirobny przemysł. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 27360

Motocykl 125 ccm (setkę) tyl­
ko w bardzo dobrym stanie 
kupię. Zgłoszenia z podaniem 
ceny: Słowackiego 29 m. 6.

27359

Samochód osobowy na cho­
dzie w dobrym stanie kupię 
n a>ty c hmi a s t. Zgłbsz eni a: Ste­
fan, Poznań Wierzbięcice 43 
m. 26. 27348

Dachówczarkę do wyrobu da­
chówki cement, i formę do 
pustaków kupię. Oferty: „Gł, 
Wielkopolski" nr 27331.

Beczki dębowe używane nada­
jące się' do artykułów spo­
żywczych kupię. Oferty: „Gł.” 
Wielkopolski" nr 27464.

Kupię wagę do 15 kg dobrym 
stanie oraz odważniki. Oferty. 
„Głos Wielkopolski" nr 27491

Płaszcz damski zimowy kupię. 
Oferty ,, G los W i elkoipolsk i' *. 
nr 2*7490.

Myśliwskie przybory, mabojte, 
fuzję lub dryling kupię. Mar­
cin 56 m. 6. 27481

Surowce do wyrobów kosme­
tycznych kupujemy stale . Flo- 
rida", Loretańska 18, godz. 
9—11. 27478

Motorek, setkę, wiatrówkę 
na bolce, nowe, luib dobrym 
stanie kupię, Metelski, św. 
Miarcin 13. 27467

Zamiana

Zamienię 1 pokój z kuchnią 
w Łodzi centrum na mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 26516.

Za mieszkanie 4 pokojowe Po­
znaniu centrum daję willę 10 
pokojową, park, rolę w bez­
płatną dzierżawę. Powiatowe 
miasto Wielkopolski. Nad-a-je 
się na ogrodnictwo i letnisko 
dochodowe. — Oferty '„Głos 
Wie 1-k opolski " nr 8-153.

Zamienię gospodarstwo 15 ha 
dobrej kujawskiej ziemi na 
willę większym mieście po­
znańskim, Pomorze. Koło, pl. 
Wolności 24. W. Stalą. 8-212

Kolejarze, zamienię 4 na 3- 
pęikojowę w blokach kolejo­
wych na prywatne. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 27216.

Wolne lokale

Pieką
piersi wy pełnym biegu z pó- 

wyjazdu ć« wynajęcia 
Ofertv: ,Gło-s Wielko, 

polski" nr 8 235.

Od zaTaz pokój bez mebli dła 
2 gimnazjastów na Lazara. 
Zgł.: Zalewski. N-iegoIewskach

Garaż śródmieściu do wyna­
jęcia. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 27424.

Skład przy głównej ulicy od­
stąpię. Oferty. ,Glos Wielko, 
polaki" nr 27463.

Garaż do wydzierżawienia. 
Sołacz, Mazowiecka 18.

27364

Szuka Sokalu

Lokalu przemysłowego na ma­
ły przemysł minimum 50 m*. 
poszukuję. Wszystkie koszty 
ponoszę. Oferty .PAR" Ra­
tajczaka 7 pod „8.277". 27127

Mieszkanie 1—2 pokoi z kuch 
nią ewtł. łazienką, poszukuj- 
okolica Mostu św. Rocha. Re 
mott-t zwrócę lub przeprowa 
dzę. Tel. 23-95. 2706

Poszukuję 2 pokoi z kuchnią
ewentualnie z meblami. Wia­
domość: tel. 10-56 . 27480

Małżeństwo bezdzietne szuka 
pokoju umeblowanego. Ofer­
ty: „Czytelnik". Armii Czer­
wonej 1, nr 776. 27471

Pokojn umeblowanego lub 
dwóch komfortowych centrum 
w zgl. początek Łazarza., po­
szukuje samotny przemysło­
wiec. Zgłoszeniai: Rafajciza. 
ka 33 m. 7 pokój 1, godz, 15 
—17-tej. 27470

Szukam pokojn próżnego z o- 
żywariem kuchni* zaraz. Of.! 
Księgarnia „Czytelnik", Ar. 
m'ii Czerwonej 1 pod 779.

2746T

Studentka (farmneeiutka) pou
szukuje pokoju Łazarz, Jeżyce 
Oferty: Apteka Środa. 27435

Student szuka po-koju umeblo­
wanego przy kulturalnej ro­
dzinie zaraz. Oferty: „Gloa 
Wielkopolska”1 nr 27460.

Pani kuilturaln® szuka pokoro 
pustego z używalnością kuca­
ni i łazienki zwrot remontu. 
0 f er ty: ,, Głois Wielkopolski*  * 
nr 27395.

5.090 zł odstępnego dram o* 
mieszkanie, pokój z kuchnią. 
Oferty: „Głos Wiellkopolstó" 
nr 27393.

1—2 pokoi kuchnią kd> uży­
walnością kuchni poszukuję.

Zguby

Zaginęły papiery, dowód kole­
jowy na nazwisko Genowefa 
Drga®., nr. legitymacji 4714.

273217

Na trasie Gniezno _____
zgubiono koło samochodowei, 
uczciwego znalazcę proszę za. 
wyneigrod-zeniean o zwrot, 
Roman Ciesielska, Potzroań, 
Grochowe Łąki 4. 27385

Unieważniam skradzione kwr- 
ipałowe na nazwiska Józef

Piechocki, Klemens Rybowłak 
Henryk Po lachowski. 27461

Unieważniam zagubdome p«a>-
piery; zameldowanie milic., 
ksieżecżkę wojskową R. K. U. 
Poznań. Wróblewski Michał, 
ul. Palacza 32, 27358

Unieważniam zgubioną kartę 
ewakuacyjną nr 1157 oraz z«- 
śwadc®cnie rejestracji R. K, 
U. Starogród nr 3154/1 Ch. n-a 
nazwisko Sołomiewicza Alek­
sandra. 27329

Pies sp anioł biało-czarny xj»- 
ginął w sobotę 16 bm. w go­
dzinach popołudniowych nad 
Wartą. Uczciwy, znalazca »e- 
choe zgłosić się Małeckiego 
nr 31'/32 nu 25 za wynaigrodze- 
niem. 27139

— Panie aptekarzu! Może pan kupi słoniną 
kartkową na maść?

— O nie, moja pani. Nawet na maść ona jest 
za stara.
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